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KURYER LITEWSKI
fp Wilnie we Środę dniał) Lipca v .s . 1 8 2 9  Roku.

Nr Sre 
bro.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

JT ilu o dnia 5  lipca v. s.
T ru d y  i przykrość1, połączone z ważnym o- 

biiv\ iązkiem kwesty wielkonoeney, mg< y nie zt o 
lały zniechęcić płci piękney,  do .pełnienia tego m i ­
łosiernego uczynku. W  nayczystszych pobudkach
p taw dz iw ey  t e l i g i i  i  cnoty, znaj dują an
my, lak potrzebne do odbycia ley pos ugi i y, j 
i „ l y . r o d u e  dla czułego serc.  awo,ego pociechy. 
Su te czua opieka , jakiey dom dobroczynności od
t y c h  z a c n y c h  Dam dozneje, z j c z h « o s c  ich » sprzy­
janie temu zakładowi ,  l-st me tylko przykładem,  
godnym n.ywiększego naśladowania,  lecz kale >i9 
cieszyć niepłonną nadzieją,  ze ten zakład ciągłe, 
rtla poŚytkn biednych i chw ały  L rowincyi  Li tew-  
nkiev , u t rzymywać  się nie przestanie. A dm in i ­
s t r ac ja  Towarzystwa W Reńskiego Dobroczynności,  
przez wybraną z grona swojego Deputacyą,  złozyła 
iuż Szanownym Kw es ta rkom  winny hołd  uszano­
wania i wdzięczności. Teraz  zas przyjemnym jest 
dla nisy obowiązkiem,  podać do publ iczney wia­
domości , zebrane przez n ich  o ł i a r y : a w szcze­
gólności :

JVV. Chr* po wieka,  Prc tesowa Sądu G ł ó w ­
nego W i tebsk iego ,  Kamerjunkrowa 
Dw oru  Jr&o C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  z je­
dnego cy rkułu ,  czer. zł. 6, assygn. rubli  
100 i srebr.  t 55 w jedno •

 Zawiszy noi, b. Prezesowa Sądu Głów.
Wi leń .  wspólnie z J W .  Jene ra łową 
Dywizyi  z Xiąźąt  Giedroyciów Rau-  
tens t rauchową,z  jednego cyrkułu  czer. 
zł. 5 , assygn. rub.  i 3o i s r . r u b .  7^— 85.

— Przeździeck . H ra b in i ,  Pó łk ow nik ow .
W .  P. wspólnie z Xięzniczką ldal ią D- 
g ińskąz  półtora cyrkułu,czer.  zł. 25, ta­
la r  hołen. i ,  talar. prns. 6, assygriacya- 
mi  rub.  75 i s rebrem rub.  2o4 w  jeduo.

  j ł r ab ió w  Kossakowskich H rabini  Po­
niatowska z jednego cyr .  czer. zł. 6, ta­
lar  holender.  1, assygn. rub.  10 1 s rebr.
70—3o .......................................................

— Saundersowa,Radczyni  Kolleg.  z pół to­
ra  cyrkułu ,  czer. zł. 12 1 srebr.  rub.  i 4 o 
kop.  65 .
_  przylem dwa exemplar .  x ią łk i ,  pod 

tytułem:  Złoty Oł tarzyk.
— JBillewieżowa , Assessor. Sądu Głow.

Wileń.  z jednego cyrkułu  czer. zł. 5 ta­
lar  holender.  1, assygn. rub.  285 i s rebr.
rub.  73—2 0 ...........................   • • *

Wogóle  na s rebro .
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S a n k t - P ete rsb u rg  dnia 24  czerw ca.
I ( Journa l  da S t .  Fe tersbourg .)

Przez rozkaz dzienny pod dniem 8 czerwca,  
wydany w W a r s z a w ie , C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł 
wynieść na stopień półko wnika,  i mianować Swym 
adiutantem , kapi tana huzarów gwsrdyi ,  Xiążęcia 
T ' ubeckiego, adjutants Jenerała piechoty D ybicza , 
W  d/.a Naczelnego 2giey Armii .

—  C b s a u z  J e g o m o ś ć ,przez tenże rozkaz dzień- 
y, za odznaczenie się w bitwie przeciw T urkom,  w  

daiu  3o zeszłego m a ja , pod wioską K ulew czą, r a ­

czył n a d a ć ,  konno-bateryyney ar tyl łeryyskiey ro ­
cie N. i9go, znaki dys tynkcyi  na giwerach,  a sztabs- 
i-ober-oficerom teyże ro ty , oprócz tego, złote p ę ­
tlicę na kołnierzu i obszlagach.

— Radca stanu P o k ro w sk i , naczelnik 5go 
oddziału w depar tamencie  obcych wyznań re ligiy- 
n y c h ,  został wyniesiony do rangi  rzeczywistego 
radcy  stanu.

— K-Ontroller w depar tamencie  pocztowym, 
rangi 5iey klassy, Sperling  , naznaczony naczelni­
kiem ociego oddziału tego departamentu.

— Minis teryum spraw wewnęt rznyc h  w y ­
dało P. H.  B e y e r , przywiley  na lat 5 , za wynalezie-  
nie machiny do robienia kluczów szczególnych do 
zamykania szkatułek , i na robienie tychże  klu- 
czow.

   Przez konwencyą , zawar tą  d. 25 marca
(4 kwiet.) r.  t. w T u ryn iu , zniesioną została op ła ­
ta od majątków poddanych sardyńskich p rz y ich 
wywożeniu z R o s s y i ,  i wzajemnie od mają tków 
poddanych Rossyyskich,wychodzących z tego K r ó -  
lewstwa.

  Podług tabel l i ,  ogło8zoney w Bombay d.
18 listopada 1828 (n. st.), sto rubl i  s r ebrnych wy­
równywają  163 rupij  bo m b ay sk ich , k tórych 10 
równa się jednemu funtowi  szterlingowi.

— Liczba okrę tow dod.  23 czerwca vv porc ie 
kronsztadzkim : weszłych 533, wyszłych 221.

S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  26 czerwca.
(z Ruskiego Inwalida).

W i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o . 
p od  d. 8 czerw ca 1829 roku,

Główno-dowodzący 2gą Armią,  J ene ra ł -Adju­
tant,  H ra b ia  D yb icz , pod d. 8 czerwca , doniósł  
N a y j a ś n i e y s z e m i t  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i , o wzięciu 
szturmem ufortyf ikowanego , na p ra w y m  brzegu 
Dunaju,  miasta Rachowa (Oreawa). Szczegóły te­
go doniesienia są następujące: #

Wiadomości  potwierdzające,  które dochodzi­
ły  róźnemi  czasy, 2e rząd turecki  czyni znaczny 
zakup zboza, z zamiarem spławienia go wt*°ł, Du­
najem, dla opat rzenia twierdz  naddunsyskich,  j e ­
szcze przez nas niezdobytych,  zwróci ły  szczególną 
uwagę Głównodowodzącego, na przecięcie n ieprzy ­
jacielowi wszelkich sposobów* korzystania z po- 
mienioney drogi woducy. Na ten koniec^ Głowoodo^ 
wodzący, dał Jenera ł -Adjutantowi  Baronowi  G eys- 
rnarowi stosowne rozkazy, skutkiem k tó ry ch  Ba­
ron G eysm a r  osądził za dogodną, uskutecznić prze­
prawę przez Dunay, przeciwko miasta w a ro w ne­
go Rachowa,  i opanować je, jako punk t  nayw a-  
żoieyszy do osiągnienia zamierzonego celu.

Dla skuteczniej 'szego wypełnienia tego zamia­
ru  do batalionu 54 półku strzelców, z dwoma dzia­
łami lekkiey N. 3 roty,  zaymującego już , bl isko 
uyścia rzeki Zio , wieś OroszaDy, przyłączone 
zos tały:  półk  pieszy T o m s k i ,  i po  jednym
batalionie półków K oływsńs k iego  i Tobolskiego,  
8 dział ro ty bateryyney N. 1, ro t a  konno-ar ty l -  
leryyska N. 20* półk  Mosk iewsk i  d ra g o n ó w ,i sz y  
szwadron pi jouierów konnych,  i sec ina  półku  ko­
zackiego Podpółko wnika  P o p o w a  11 go. Naci to,  
spuszczono było z Krajowa,  ku uysciu rzeki Zio,
80 łódek i 10 promów.  .

D. 27 maja, o godzinie 10 wieczore m,  od­
dział, pod wodzą sp rawującego obowiązki  Naczel-



nika sztabu woysk,  p o r u c z m y c h  Jenerał-adju tin* 
towi  Baronowi  G ey smarowi, pólku Noworossyy-  
sSiego Półkownika Grabbe, złożouey z 200 ludzi  
ochotaika ze wszystkich w y ż e y  wyl iczon ych pod­
k ó w  , pod komendą Adjutant* bakowego P u ł k o ­
wnika Hrabiego Tołstego, i bataliom 5 tg o pólku  
strzelców zPół ko wn ik iem  fT aw ry lenkowym siadt 
na łódki,  i spuścił  się aż do uyścia rzeki Zio; in­
ne woyska,  w tymże czasie wystąpi ły  ku Duua-  
jowi,  i, przed świtem na d. 28 maja, b y ły  już na 
mieyscu i w gotowości .

Naprzec iw uyścia rzeki Zio, zneydowała się 
nad brzegiem reduta nieprzyjacielska,  trzema dzia­
łami  uzbrojona. Na wzgórzach były dwie  redu­
ty,  a blisko brzegu, łódki  kanonijerskie z falkóne-  
tanii. Założona z naszey atrony nad Dunajem, tta 
przec iw m. Rachowa,  baterya z 22 dział, pod na­
czelnictwem Jenerał-Majora D iteryksa  , natych ­
miast rozpoczęła ogień batalny, przeciw redutom 
nieprzyjacielskim i miastu, z których odpowiedzia­
no ró w n ie !  si lnem strzelaniem.

, W  tymże czasie, Półkow nik  G rabbe , dawszy  
rozkaz wszystkim ludziom, trzymać się, i le możno­
ści, bl iźey swey strony,  szybko puśc ił  się Duna­
jem, i z hucznem ura! ze wszystkich na nim p ł y ­
nących łodzi, pierwszy przybił  do brzegu nieprry-

J’acielskiegoj razera z łodzią Adju'anta bokcbvego,  
ło łkownika Hrabiego Tołstego, tudzież z cżterma 

innemi  łodźmi,  na których byl i  ochotnicy.
Pomimo gradii k u l ,  sypiących się z domów,  

chat z iemnych i Wzgórków, waleczny ten oddział,  
nie tracąc ani c h w i l i , i  nie czekając na innych,  
skoczył  do w ody  i wyszedł na brzeg, na pierwsze  
wzgórza.  Tu rcy  broni li  się co k r o k ,  w  każdym 
domu. W szys tk o  trzeba było brać szturmem. T y m ­
czasem reszta łodzi , z przeznaczoneui na tę w y ­
prawę w o y s k i e m , zaczęła przybijać koleyno do 
brzegu. P ó łk o w n ik  Grabbe, uszykowawszy  bata­
lion 54gO pólku strzelców w  kolumny dywizyon-  
ne,  poprowadzi ł  je przec iw miastu,  i w  ostrym bo­
ju , trwającym bez przerw y 4 godziny, opanował  
szturmem redutę,  na s tromey górze, zostawszy przy-  
tem ranionym kulą karabinową,w k o l s n o  prawey no-

f i. Nie zważając na ranę, Półkownik Grabbe , postał 
'ółkownika łJaurylenkow a, ażeby zajął dw.ema ro­

tami grzebień, wznoszący się nad miastem, a tern 
samem odciął  wszystko t o ,  co pozostało w redli­
c ie  nadbrzeżney i cytadelł i  , gdzie Rasza zdołał  
zdmknąć się z garnizonem , w domach i mecze-  
tachj wtedy,  wsadziwszy na łodzie pozostałe, a o- 
raz t e ,  które p o w r ó c i ł y ,  agi bitalion Tobolskie­
go półka  pieszego, pod dowództwem Półkownika  
T em ana, Jenera ł -Adjutant Baron G eysrnar , roz­
kazał mu, aby się przeprawi ł  w y ż e y  reduty nad­
brzeżney,  i ,  wziąwszy  ją szturmem,  ażeby połą.  
ćz y ł  swóy st iak,  z attakiem P ó łk ow ni ka  Grabbe. 
Szybko, sianowczo,  bez wystrzału,  reduta, bronio­
na z rozpaczą od T u r k ó w ,  została wzięta bagne­
tem, pomimo wystrzałów kartaczami i z ręczney  
broni  Tu rk ów,  nieprzyymujących oszczędzenia.  
Poczem z cytadelł i ,  jeszcze przez czas krótki bro- 
niącey  się , przy nieitstaunem , z naszey strony,  
strzelaniu do niey,  Basza wyszedł ,  i poddał się bez­
warunkowo Pó łk o w n ik ó w i  Grabbe, jako jeniec  
■woyskowy, z osadą, złożoną ze 4oo ludzi. W n e t  
polem,  Jenerał-Adjutant Baron Geysrnar, rozka­
zał attakować na łodziach statki kanonierskie nie­
przyjacielskie,  z których jeden dostał się nam z dzia­
łem.

Strata nieprzyjacielska w  tey porażce, bar­
dzo jóst znaczna ; sama tylko jazda,  w l iczbie o-  
koło  5oo ludzi, pod wodzą drugiego B a s z y , oca­
l i ła się ucieczką; wszystkie zaś inne  woyska T u ­
reck ie ,  które b y ły  w  tey rozprawie,  padły  ofia­
rą up orczyw ey  swey obrony; w l iczbie poległych,  
znayduje się Rachowski  Ajan-Selin-Ef8ndy.  Z w y ­
c ięzcom dostało się: 5o dział,  6 chorągwi ,  i 465 
ludzi  jeńca, między którymi  jest d w u- tu ln y  Hu«-  
se ia -A l i  Basza W r a n i y s k i ,  z wie lą  innymi  urzę­
dnikami.  Z naszey strony pol eg ło:  5 ober ofice­
ró w ,  a 47 ludzi rang niższych.  Ranieni: Półkownik  
G rabbe , Adjucanr. bokowy Półkow nik  Hrabia T oł­
s to j ,  Sztabu jeneralaefo Sztabs kapitan Baron K o rf ,

i Adj ut f nt  Jen era ł -A t ty  11anta Barona G c y s m a r a , 
L e y b - G w a r d vi pó lku  u łanó w P o ru cz ni k  E n geG  
h a / d t  , a oprócz  tego 7 ober o f i cerów , k^p. J.n  
pó lk u  p i e s , e g o  io b o i s k i e g o ,  i z n iższych  rang i57  
ludzi .

T j f / i s , dnia 00 m a ja .
(z P s z c z o ł y  P ó tn o cn ey ) .

P. Głównodowodzący , d. 22 posunął się z 
Achałkałflku do Adragsnu , dokąd, j ik były  w ie ­
ś c i ,  zgromadzały się znaczne si ły nieprzyjaciel­
skie. O dalszych szczegółach nie wiemy.

— D. 28, wyjechał  z Tyfi isu do ■ Persy i , z 
Orszaku J t G o  Cesarskie? Mosul Jenerał-JYlajoi1 X i ą -  
że J jo liw ruki.

O wystanie  wTRonów bosstyskiuh;
(2 Pszczoły Połnocney).

Ki lka  ogłoszonych opisów W y s t a w y  naszych  
w yrobów ,  tudziez powszechny,  iż tak powiedzieć  
można, odgłos na jey zaletę,  zasługujący na go­
dną uwagę  , pobudzi ły mię do udzielenia ki lku  
m y ś l i ,  w których ograniczam się tyłka rezwa-  
żemem celu  ustanowienia tey Wystawy,  oraz mają­
cy c h  ztąd wyniknąć  skutków  dobroczynnych;

Pochwały  Rządów, ,  którego staraniom w i n ­
niśmy to zaprowadzenie., byłyby'- nie w mieyscu:  
już to z przyczyny krótkości mego w y k ła d u ,  juz 
dla lego,  że przy wiedzenie do wykonania jakiego­
kolwiek pożytecznego zamiaru ) uź samo dla sie­
bie naywiększą jest zaletą ; nawet wdzięczności  
są zakreślone przez skromność granice,  a przeleż  
sprawi ło 0110 zupełne i szczere zadowolenie in­
nym moim spółziomkom.

Niepodobna nie zgodzić się na to, iż wie le  przed­
miotów narodowcy naszey czynności  zasługuje na 
sprawiedl iwą uwagę nie tylko krajowca, lecz i c u ­
dzoziemca ; ale też razem nie można jednak nie 
postrzedz, iż mogłaby jeszcze większa być  tózma-  
itość , gdyż wielu wyr obó w , znanych w hapdlu  
naszym , nie znaydowało się na wystawie .  Lecz  
przy teui, nie trzeba zapominać, że io jes t  początek  
tylko,  * óo tego bardzo świetny,  który,  iż tak rze­
kę, /.daje sprawę z naszey pracy i udoskonalenia  
w przeciągu cs łego  wieku , oraz za wcześnie już 
przekonywa nas o swoim postępie.

Myśl  o wystawach wyrobów- krajowych,  pod  
względem prawa lub ch w a ły  powzięcia jey, me  
nam się należy. W e  Francy i, Prussach i w w i e ­
lu innych państwach postanowione są i trwają 
one,  w  przeciągu już wielu lat; okoliczność ta ato­
li hynaymniey  nie może jey ująć wartości: gdyż  
właśnie w tein zdarzeniu , naśladowanie zaledwo  
nie staje się wyższem nad sam wynalazek: zsstoso-  
wanie zdaizeń do rnieysca, obyczajów, zwyczajów  
i czasu, jest dziełem również wie lkiem.

Rozważając pod takim względem ten przed­
m i o t , powinniśmy się zgodzić ,  i i  to urządzenie,  
co do w p ł y w u  swego,  na pozor ruało-ważne,  w  
prędkim czasie oznaczone będzie bardzo wazne-  
mi skutkami , sprawieniem szybkiey zmiany, a za- 
l edwo nie powszechney,  w naszych zwyczajach i 
nawet w samych obyczajach.

Pożytek w y s ta w y  jest oczywisty  : l ecz  po­
winniśmy w dalszym czasie zakosztować tako* o-  
woców dobroczynnego jey zaprowadzenia: szczęśli­
wi! jeżeli niezmordowane starania tego, który je 
zaszczepił,  przyśpieszą ich doyźrzałość. Za pośre­
dnictwem wystawy,  potrzebujący otrzymują r y c h ­
łą i pewną wiadomość,  o tym stopniu doskouało-  
ści,  na którym się znaydują krajowe fabryki,  za­
kłady i rękodzieła czyli  przemysł  w ogólności; fa­
brykanci  zaś nabierają smaku i doświadczania po­
trzebujących: przez to właśnie jedni i drudzy po­
znają się nawzajem i uczą. Spółucześo ic two fa ­
brykantów jest uczuciem, nie zawiści ,  ale szlache-  
tney emulacyi ,  teyto g łó w n e y  sprężyny każdego 
udoskonalenia. Można powiedzieć,  iż wystawa jest 
u nas, środkiem zbliżenia jedney narodu klassy 0 
drugą: fabrykantów i rzemieślników z wyższem* 
s ta.uami (1). «

(1) U czynią  z tego w yją tek  c i w łaściciele f a ‘



7, takiegoto zaznajomienia się czyli zbliŚe- swoję w rzędz?e państw eu ropeyskic l i , której  we 
’ nia, nie mówiąc już o dobroczynnym wpływie  r.a> względzie cywilizacyi i oświaty, wyprzedzi ły nas 
, polepszenie wyrobów wszelkiego rodzaju ,  a na- ki lką wieków.  P i o t r  I ,  jako gieniusz , w kio lk ini  

stęp nie teź na udoskonalenie przemysłu  w ogól- czasie z łatwością objął lo , co innym trzeba by -  
t>i'ści, koniecznie wyniknie  obyczajowa navtel po- ło osięgać i przez pracę i więkami.  Nagle wpfrti- 
prawa,  w ssmey klassie fabrykantów i rzemieśł- wadzenie cywilizacyi innych kra jów eu ro pe j sk ic h ;  
tuków : powstanie ziąd, jeśli mi wolno powiedzieć^ szybka odmiana w obyczajach i zwyczajach.  Usktl- 
ich u szlachetn ien ie  (a). Prawi miot ten zasługuje teczruona była zapanowania  tego Wielkiego M o ­
na uwagę wszystkich i każdego w szczególności: NARcHty które zbyt krótko t rwało  dla dobra nasza- 

J służy on za zakład uszczęśliwienia ca łey klassy n?.- go. Lecz razem z przesądami znikło też wiele cnot 
] rodu i pomyślności kraju,  godzien ora* m ąd rych  nam właściwych: ścieżkami ulepszenia w kr ad ły  się 

starań naszego Rządu dobroczynnego. nadużycia i występki nawet.  Ten to okres czasu,
Któż  z obecnych przy odkryciu  wys tawy k tó ry  bardzo sprawiedl iwie  można uważać za epo- 

'  kra jowych wyrubow me dostrzegł wątpl iwości ,  j i- kę naszey wielkości i sławy , tudzież oświaty i cy-  
kiegośj tak powiedzieć ,  niedowierzania samemu wilizacyi , z żalem powinniśmy uznać takoż i za 
sobie ’i obawy względem d ru g i c h ,  która się ma- czas; w k tó ry m miłość ku oyczyznie stygnąć ża­
łowała na twarzach właścicieli  wystawionych wy -  częła ■ złe to szybko się rozprzestrzeniło w wyż- 
lubów z klassy ś redniey?  Któż nie widział,  kto, szym s tan ie ,  z którego przeszło już i do niższych; 
być nawet  może, i sam na sobie nie doświadczył,  W  przeciągu całego s tó lec ia , miłość oyczyzny by- 
tego zadziwienia gości wyższego stanu, tego, jeżeli ła , iź tak p o w ie m ,  zagrzebana w gruzach zwiot- 
śię tak wyrażać n o ż e ,  niew yrozutnienia , k tó re  szałych , przes tarzałych uprzedzeń ; słabe i rzad-  
okazywali  przy spotkaniu się z przedstawicielami kie jey uniesienia nie okazywały swego działania; 
w iekn Cara A le x ie ja  M ichayłow icza ł (3). W  krotce Duma narodowa, matka  tylu cnot  wielkich ,  zasa- 
śię jednak przekonali ,  że szanowni ci Judzie, ma-  dzała się na n ieograniczonej ,  powiedzieć można, na- 
jący jeszcze powierzchowność nie ehropeyską,  po- miętności do wszystkiego, co jest zagraniczoem; nie 
łączyli  jiiż w sobie eu rope jską  cywilizacyą,  jeżeili imie fabrykanta  lub  właściciela fabryki ,  nie sama 
nie w zupelnem ją uważając znaczeniu, tedy prasy nawet  wyrobu doskonałość, lecz nazwisko pożyczo- 

I ńaythniey w umiejętności i wiadomościach,  odo,o- ne , cudzoziemskie,  jedynie tylko ncżyniło p ró ­
szących się do swojey roboty. Stan wyżśzy vii- duktowi  kredyt,  a właścicielowi  zabezpieczyło pew - 
nien będzie klassie rzetnieślniczey tę pochwalną ność odbytu i korzyść jego handlu  (4). 
miłość ku wszystkiemu, co jest oyczystero, Którą, Przy takim rzeczy porządku,  miłość oyczy-
z żalem nsszyra, nie w wielu dotąd postrzegliśmy, stości zostawała W uśpieniu; odgłosy jey odbi jały 
i, nawzajem, miłość ta wznieci to potężne zacbę- się tylko w niektórych tvvorach znamieni tych pi -  
cenie które nazawsze będzie niewzruszonym za- sarzów 5); namiętność zas do wszystkiego, co jest za­
kładem wszelkiego udoskonalenia, a przytem takoż granicznetn, była powszechną.  Wystawie ,  po wta-  
poravślności klassy rzemieślniczey. . r z a m , winien stan wyższy obudzenie tey szla-

* W ie l c y  ludzie poznawani są ze swoich d;tieł cbetney namiętności b), klassa z<ś fab rykantów i  
w ie lk ich ;  ale nie podobna nie zgodzić się,  że sa- rzeihieślników przyszłą pomyśluość swoję i dobro;  
me nawet gieniusze mają swoje uchybienia,  swoje tak we względzie fizycznym jak i moralnym.  0 -  
niedostateczności: takito jest udział śmiertelnych* siągnienie tego powinno s tanowić jedyny przed-  
Powinniśmy dążyć ku doskonałości : stanowi  ona nuot nadziei stanu kup ieck ie go,  tudzież przed-  
cel bytu naszego ; lecz granica doskonałości , na- miot powszechnego życzenia: w tym właśnie wzglę- 
v,n»czona przez Twó rcę  nieskończoną, nie ruożei być dzie jeszcze bardzo daleko zostaliśmy się od na- 
dościgniętą przezśmiertelników.  P iotr I ,  Monarcha szych nauczyciel i ,  lubośmy j u i  w wielu rzeczach 
VN'irlki z dzieł s w o i c h , którego wysokiemu rozu- ich przewyższyli.
mowi i niezachwianey woli, winnfe jest Cesarstwo Dobroczynny Rząd, pomimo nader  serdecź-
Rossyyskie nie tylko wielkość swoję , lecz, iż tak  nego życzenia, pomimo wszystkie mądre postano- 

a rzec można, i sam byt  swróy, ppstawi ł Monarch ią  wienia swoja, dalekim był  jeszcze od osiągnienift
    tego celu błogiego , do którego droga otworzoną

I . teraz została przez wystawę;  Nikt,  dobrze myślą-
\  b ryk , fa b r y k a n c i c zy li rękodzie ln icy ; k tó rzy  cy , nie uchyl i  się od tey dobroczynney ścieżki;

sa m i należą do w yższego stanu . j każdy się przekona,  (o czetn też wą tpić  b y łoby
(2 ) L ubo niezm ordow ana IIzą d u  naszego s ta -  rzeczą nierozśądną), iż celem Rządu jest: dobro  

ranność nie p rze s ta w a ła  p o m a g a ć ku  udo- poddanych,  pomyślność Państwa ; że drogi k u  o- 
skónal<niu p rze m y s łu  1y  ogólności, w p ływ  siągnieuiu tego są bardzo rozmaite,  chociaż wszy- 
atoli jego nie m óg ł być n ieogran iczonym  ; stkie równie powinny bydź zasadzone na us tawach;  
w ty m  w łaśnie w zględzie pow iedzieć m ożna, tiader m ą d r y c h ,  niczćm niezachwianych;  że po-
iz  sani naw et R zą d  zbliza  się z  tą  klassą:, myślność całości zawisła od itdoskonslenia części,
g d yż, m ając szczegółową 1 n a d er pewrlą w ia- że oraz każda część oddzielna równie  jest p o i y -  
domość o s ta n ie  p r ze m y s łu , m oże zw ię k szą  teczną, równie  koniećzną w związkti towarzystwa.  
■łatwością i dokładnością 'poznaw ać p o trze -  Nikt  wtedy nie zw ątp i ,  że wszelki obowidzek,  
b y  jego i  konieczność, a p rze to  ta kże  dzia - wszelka służba, powinność 1 zatrudnienie,  a prze- 
ła ć  korzystn ie  na jego p o stęp ; nie podobna  to każdy też stan zarównd jest sza no wn em ; 
albowiem  n iezg o d zie  się, iż  pom aganie) za -  jle pozytecznem, zs tówno koniecznie po t rzebne w  
sadzone ty lko  na gorliwości) nie zaś na  p r a -  ogólnym związku towarzystwa cywilnego; 
w idłach  nauki ekonom ii kra jo w cy  , nie n a  Nie można tji zamilczeć, iż nasza wdzięczność
począ tkach  dośw iadczenia  , często s łu ży  ku  dlazałożyciela wystawy kra jowych wyrobów ledwie  
szkodzie , a n ie  ku po ży tko w i. P ra w id ła  sy -  się równać może z tym pożytkiem,  jakiego t rze-  
stem a tu  kupieckiego , system a tu  zakazow ego , 
ta k  bardzo wszędzie rozprzestrzen ionego , j a ­
ko i szkodliwego , do ty  la m ogą być dowie­
dzione  , o ile ty lko  n ie m ożna  ich un iknąć , 
a p i z eto każdy , zdrowo m yślący , odda iv ty m

\ w zględzie zu p e łn ą  spraw iedliw ość s ta ranno-
, ści naszego M in is te ryu m  , zasadzoaey, nie

n a  sam ey gorliwości> lecz też  na  teoryi, n a - 
by te y  p r ze z  doświadczenie. J

(3) W ie lu  z w łaścicieli w ystaw ionych w yrębów  
byli w odzieniu narodow ym  1 z brodam i. JMie- 
k tó rzy  m ędrkowie pow ątp iw ali naw et z p o ­
czą tku , czy by podobni ludzie m ogli być  p r z y ­
p u szczo n y  m i na tę  w ys ta w ę , zupum niaw -

v  s zy  pew nie, iż poszliny  m  wąsy i brody  nie
są ju ż  p  zbierane.

O)

(4) B e z  w ą tp ie n ia , p r zy c zy n ą  tego je s t  takoż  
m oda , k tó rey  u nas n ie  w yn a yd u ją  , lecz p o ­
życza ją . D zisia , p r z y  ogólnern udoskonaleniu  
naszych  wyrobom  , p rzez  zb liżen ie w yższego  
stdnu  z klassą p rzem yśln ikow , oraz p rze z  n a ­
bycie p rze z  tę  osta tn ią  wiadomości o sm aku  
i  pojęć o tern , co je s t  nadobnćm  , koniecznie  
idzie odm iana i w ty m  względzie.

(5j K om uż n iezn a n e  są słowa P o ety  :
,, O y c z y z n y  d y  m  n a w e t  s ł o d k i  n a m  i  

p  r  z y  j  e m n y  / ”
6) W y r a ź n ie  atoli dało się p ostrzegać , że, w ię­

kszą część poch w a ł, n a  stronę wyrobów oy- 
czystych , na  w ystaw ie s ły s zy m y  od pub licz­
ności ro ssyysk iey , tylko  w ję z y k u  obcym.



La się spodziewać,  jakeśmy widzieli  z niniejszego 
rozważania,  z zaprowadzenia tey wystawy,  zwła­
szcza, jeżeli weźmiemy pod rozwagę, nie tylko cel 
jego, ale tę nawe t  szczególniejszą staranność i nie­
wzruszoną wolą, zasadzoną jedynie na powszech­
nie nabytem przezeń zaufaniu, którego koniecznie 
trzeba było użyć dla przyprowadzenia wys tawy 
k u  zupełnemu uskutecznieniu 7). Pozostaje każde­
m u  życzyć dokonania dzieła, przezeń zaczętego, a 
jeżeli nieprzestanie ono odbywać się przez tegoż, 
przez którego niewzruszoną wolą i gorl iwą żarli­
wość zostało rozpoczętern, wtedy rautemy, w p rę d ­
k im  czasiei spodziewać się owoców, godnych je­
go powszechnie pożyteczuey staranności.

. j l .  . . , S li i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
fF a rsza w a  dnia  6 lipca.

H rab ia  F iąuelm ont, ambassador (lustryacki, 
onegday wyjechał na inieysce swego pizeznacze- 
nia,  to jest, do P etersburga . (G. W .)

P  r  u  s s Y.
B e r lin  dn ia  2 lipca.

(z G a ie ty  W arszawsk-iey).
P ry w a tn e  wiadomości z teatru woyny o w y ­

p a d k a c h  pod Szum ią  , brzmią ca łkiem jednozgo- 
dnie z ogłoszonemi Hossyyskienti r app oi ta mi  wo- 
jenuemi . Klęska  w oj ska  Tu reck ieg o tak był* po­
wszechna i rozprężenie jego tak zupełne,  i i  starzy 
nawet  wojownicy nie mogą przypomnieć  sobie no- 

eo zwvciei twa.  Plan Jenera ła l l rahie

zdobyli  s fr tę  szturmem , i T u rc y  musieli  się r e ­
fu ąć do warowni ,  gdzie zupeluie brakuje żywności.

—  .Dnia 26 —

Onegday odprawił  Kró l  Jm ć w St- C lo u d  
radę Minis t rów,  która kilka godzin t rwała.

Pau S tr a tfo r d  C a n n in g , były  poseł angiel ­
ski przy Porcie  Ottomońskiey,  wyjechał onegday 
z tuteyszey stolicy do L o n d yn u .

< ---------------
A n g l i a .

L o n d y n  d n ia  2d- czerwca.
(1 Gaiety Warsiawskiey).

Dziś o godzinie 2giey po południu,  Kommis-  s 
sya, złożona z Lorda Kanclerza , Xięcia W e llin ­
g tona , Margrabiego TF inchest er , Hrabiego R os- 
s lyn  i Lorda  Ltlenbor ough, odroczyła Par lament  
do dnia 20 sierpnia,  następującą mową od Tronu :  [ 

„ M ilordowie i M ości Panow ie! Rozkazał nam 1 
K r ó l  Juic,  uwolnić W Panów od obecności w P a r ­
lamencie ,  i rażeni oświadczyć uznanie W P P .  g o r ­
l iwości 1 iros&liw oś.-i, z ( kiemi  zajmowal iście się 
sprawami pubiicznemi , mianowicie,  co.się. tycze 
ważnych przedmiotów,  które j .  K. Mość polecił  
rozwadze W P P .  przy zagajeniu posiedzeń.

„ Z d e c i ł  nam K ro i  Jm ć uwiadomić W P a n ó w ,
i;t ciągle od wszystkich swuićłi sprzymierzeńców 
i zagranicznych Mocarstw odbiera zapewnienie 
u,silnego i< h żądania,  aby stosunki pokoju 1 nay- [ 
ptzyjażuieyszn porozumienie z rządem W i t l k i e y  
E r j U n i i  zostały utrzymane.

„Ubolewa Kró l  J m ć ,  iż nie może W  Panomdobnego zwycięztwa. Plan Jenera ła  l i rabiego D y- _
b icza  , lubo w wykonaniu  potrzebował  wielkie- dooiesc o ukończeniu woyny na Wschodzie E u ra -

Rozkazał nam jednak zapewnić W  Fanó-w, 
przykładać będzie największych ata- 

j wrócenia pokoju, 
radością udziela Kró l  Jm c  wiadomość 

W P an o in ,  iż polityczne związki nasze z Pnrlą Ot- j 
totuańską mogły bydź znowu rozpoczęte. Posło­
wie Któia Jm c i  i Króla Frsncuzkiego wre ca ją do 
Stambułu-, gdy zaś C E SA RZ  Jm ć  Rossyyski r a ­
czył upoważnić Pełnomocników Sprzymierzeńców 
Swoich do układów w imieniu J. C. Mości,  prz e­
to czynności,  względem ostatecznego uspokojenia 
Grecyi  odbywać się będą daley imieniem t rzech

go natężenia sił,  powszechnie uważany jest za wy- py/. Rozkazał 
borny.  W p r o w a d z i ł  on Rossyyskie woj  sko między iż rząd ciągle 
h ufc e  nieprzyjacielskie i oszcńcowany oboz jego r ań  dla przy» 
przed Szum ią. Tylko bartlao mała cząstka J u r e c ­
k i c h  woysk w róciła w  naysmut iueystym sianie do 
twierdzy , i całe pole, jak daleko oko dosięgnąć 
mogło,  zawalone było szczątkami woyska nieprzy­
jacielskiego. W  samey Szurnli jest teraz tylko mier­
n a  osada, i stoczoną bi twę uważają powszechnie za 
bardzo ważną. Już  d iugiego dnia po bi twie p r a ­
wie  cała Szum ią  była oskrzydlona, a wojsku Ros­
syyskie w formalnym pochodzie ku B a łka n o m . _ _ _
K i e r u n e k  jego by ł  ku A id o s  i B u rg a s , gdzie je Mocarstw-, wchodzących do t rakta tu  Londyńskiego, 
• w z m o c n i ć  może 10,000 woyska, które wylądowało „VA oyska Króla Jmci  Chrześciańskiego uslą-
w  Sizopolu. Naylepszy duch ożywia Rossyyskich pi ły z Morei,  oprócz szczupl ty  siły, która jest prze- 
żołnierzy,  walczą z godną zadziwienia waleczno- znaczoną, aby się czas niejaki przykładała doprz y -  
ścią. W o y s k o  T u r e c k i e ,  chociaż gdy raz zawołają wrócenia poiządkn w kraju, k tó ry  tak długo był 
do uderzenia , stara się naywściekleyszą rzeź spra- widownią bszrządu i zamieszania, 
w i a ć ,  niema jednak przytomności  umysłu i roz- „Z powiększonym żalem wskazuje K r ó l  Jm c
w a g i ; stan jego jest zupełnie nędzny. Położenie na stan Monarchi i  Portugalskiey.  Zalecił  nam je- 
S y lis tr y i  w środku czerwca było tego rodzaju, iż dnak iVIonarcha, powtórnie oświadczyć jego posla- 
się dłużey twierdza t rzymać nie będzie mogła, i  nowienie,  iż wszelkiego starania przyłoży dla po­
t rzeba  się spodziewać n ie d ługo  jey upadku.  godzenia sprzecznych i n t e r e só w ,  i uchylenia cier-

---------------  pień , k tórych tak  bardzo doznaje kray,  którego
F  b. a n c y a ; p o m y ś l n o ś ć  b y ł a  zawsze  p r z e d m i o t e m  t r o s k l i w o ­

ści  J. K.  Mci.
„M ości Panowie I z b y  N iższe y !  Rozkazał natrt

A N C Y a :
P a r y ż  dn ia  s 5 czerwca.

(m G a ie ty  W ar»x*w«kiay). _ „  „ ,
Odebrane tu listy z L o n d yn u  donoszą,  iż K ró l  Jmć,  podziękować W P a n o m  za summy, kto- 
> W e llin g to n  wvjsdzie ztamtąd przy końcu reście na potrzeby roku bieżącego u ch w a l i l i ,  *Xiążę  W e llin g to n  wyjadzie ztamtąd przy 

l ipca. Wysiądzie  na ląd w O stendzie , i obeyrzy 
twierdze  Króles twa Niderlandzkiego.

Oddział  okrę tów przybywających z N a w a ry -  
nu  z częścią woyska naszego z Morei,  za winął  duia 
i 5 b. m. do P a ra g u e  niedaleko M a rsylii.

D n ia  s 4 —

toby
zapewnić W Panów o postanowieniu Monarchy) 
iż zechce ich użyć ze wszelkim względem na 0- 
szczędność.

„M ilordow ie i M ości P anow ie! Nareszcie roz­
kazał nam K ró l  Jm ć  wynurzyć W f a n o m  mocn? 
nadzieję, iż ważne ś r o d k i ,  które Par lament  w cią'

Xiążę W i r t e m b e r s k i , P a w e ł , znayduje się gu teraźnieyszych posiedzeń uchwali ł ,  utwierdzi  
teraz w B o rd ea u x ,  zkąd ma popłynąć  do Zjedno- spokoyność i polepszą sta 1 I r ła ndy i ,  a nzsucnw1' 
czonych Stanów Ameryk i  północney. jąc związki,  łączące rozmaite części tego w ielkie i

— D n ia  25 — go państwa , ustalą i pomnożą potęgę jego , ora*
Jedna z gazet tulońskich donosi,  iż G re cy  szczęście m i e s z k a ń c ó w  jogo powiększą . ’ _ J

■___________________  Z wydziału spraw zagranicznych wyprawiO
7) N iek tó rzy  fa b ry k a n c i, (co dow odzi po  czę- no gońca do Fana R oberta  G ordona, Posła nasze 

s'ci n iedostatek je szcze  ich cyw iliza cy i) za -  go w Stam bule.
ledwo zgodziliby się m ieć ucześn ic tno  w te y  Jes t  zamysł założenia w I r ła ndy i  osad dla 1*
pow szechnie p o ży tec zn ey  s p r a w ie , je że lib y  bogich,  na wzór takich,  jakie się znajdują  w N* 
ku  tem u  n ie b y ły  u ży te  p rze z  P .  M in is tr a  der landacb.  

f in a n só w  przeko n yw a ją ce  środki. ----------------

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
jliu lrzey B ucharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w D rukarn i R edakcyi.

1



DODATEK. DO GAZETY KUR
W iln o  dnia 5 L it

P r z e d a z  p u b lic zn a .  
j Litewsko- TVilenska M a gistratura Powsze— 

chney Opieki ninieyszóm  ogłasza , ze w n iey p rze -  
dawać się będzie z aukcyynego largu za uchybie­
nie term inu  oddany na ewikcyą nieruchom y m a­
ją tek Berw enciszki Obywatela Chondzinskiego K ol-  
legialnego Assesora , położony W  JVilenskiey Gu- 
bernii w Oszmiańskim  pow iec ie , w którym po o- 
statniey  1 8 1 6  roku rew izyi liczy się 6 1  włościań­
skich męzkiey p łc i dusz, ze w szelkim  do nich na-  

j lezącym  gruntem  i dalszem i dogoduosciami, do 
czego naznaczone term iny na targ i p ierw szy  dnia  
i g ,  drugi dnia  2 2 , a trzeci ostateczny dnia  2 J ,  

przyszłego m iesiąca październ ika  tego 1 8 2 9  7 oku;
| zyczacy kupić ten m ajątek mogą się stawić w M a­

gi s t r a t  ur ze w d n i a c h  oznaczonych w czasie posiedzeń  
i p rzeyrzeć w niey przedającego się m ajątku in ­
w entarz z ta x ą  dnia  2 7  czerwca  1 8 2 9  roku.

HenpeMenHBiit RjieHŁ KojmejKCiUH Accecopi. 
H KaBajiepi. l le m p t Kjiencyiib.

Sekretarz R adca  honorowy Solim ani.

i Od Wołyńskiey  Magistratury powsze- 
chney opieki ninieysżem ogłasza s i ę , ze w niey 
przedawaó się będzie przez ankoyą z publ iczne­
go targa za uchybienie terminu oddany na e~ 
w ik c y ą ,  nieruchomy m a j t e k  oby watela E u t ro -  
zego Mionczyńskiego, położouy w Gubernu  W o ­
łyńskiey , powiecie Dubieńskim, we wsi J a ro -  
sławiezach 153 dusz płci męzkiey, włościan za­
pisanych wczasie rewizyi 1816 rokn z uarodzo* 
ueuii po rewizyi,  ze wszelkim należącym do 
nich gruntem i wszelkim na nim zabudowaniem 
za nieopłacenie pozyczoney przez wspomnio- 
nego obywatela  Eufrozego Rlionczynskiego i 
przez jego Plenipotenta  Ad wokata  Bielakowskie - 
go , s rebrem i 4 oo rubli  i assygnacyami 6075 
rubli  summy na uzyskanie wszystkiego ka p i t a ­
łu  z p rocen tam i , d laczego  naznaczone Ltermi-  
ny pierwszy dnia i 4 , drugi  17, i trzeci  osta­
teczny dnia 21 miesiąca października tego ro -  
k n ;  życzący więc kupić  teu raajactek  zechcą 
się stawić na oznaczono terminy do tey opieki 
z gotowemi pieniędzmi i przeyrzeć w niey prze- 
dająoego się majątku inwentarz,  dnia 21 czerwca 
1829 rokn. Członek Dożywotui  Krynicki .

Sekretarz  Kondrat jew.
W obow iązka  Buchal tera  Dziakiewicz.

t Od Mohilevrskiey Magistratury Powsze- 
clmey Opieki  przez uinieysze ogłasza się, £0 w 
niey przeznaczony na przedaż za uchybienie 
termiuow nieruchomy majątek obywatelki  J ó ­
zefy Ewcichcwiczewey,  położony w powiecie 
Czerykowskim we wsiach Krotkach,  dwornych 
4cb, włościan 21 i w Symonowce 9, w ogóle 
54, męzkiey płci dusz z nowo-narodzouemi po 
rewizyi  z ich majątkiem, gruntem i pańskiem 
zabudowaniem, oceniony podług rocio-lelniey 
intraty  7,600 rubl i  assygnacyami, jakie zaś n a ­
znaczone będą terminy , uwiadomi się osobno 
przez w ydrukowanie  w gazetach.

Sekretarz  Hołyńskh
Kollegialny Regestrator  Józef Hłaiewski.

R zeczy  zgubione.
\  Rząd Gubernski Grodzieński ogłasza, £e

fERA LITEWSKIEGO. N. 79-

t v. s. 1829 roku.

b. Assesof Grodzieńskiego Głównego Sądu 2go 
Depa r tamentu  Józef K am ieńsk i , dnia 10 maja 
za przyjazdem jego do Grodna,stanąwszy na k w a ­
terze w zajezdnym dom u żyda Mowszy Icko-  
wioza Szapiry, na dziedzińcu którego zgubił pu-  
gillares z pousowego safianu, w  którym znay- 
dowało się pieniędzy sto rubli assygnacyami, mię­
dzy któremi jedna d wudziestopięcio rublowa 
1818 roku  z numerem poczynającym się od 
dziewięciu tysięcy, a dalsze wartości dziesięcio- 
rublowey;  wexel , wydauy tego roku w miesią­
cu styczniu na imię tegoż Kamieńskiego od dzier-  ~N 
żawey Kossowskiey sukienney fabryki ,  kupca, 
żyda Szymchi Jasienowskiego na 56o rubl i  sre­
brem z terminem opłacenia owych i sierpnia 
tegoż roku; trzy bilety, wydaue od Typogra-  
fa Zawadzkiego na ótrzymauie dzieł, z których 
dwa na imie jegoż Kamieńskiego, pierwszy o Rol­
nictwie wydanem przez Oczapowskiego, drugi  
Romans historyczny przez Hipolita Boratyńskie­
go, a ostatni na imie Alexandra  Siezieniewskie- 
go także Romans historyceny o Oblężeniu mia-  \  
sta Wiednia;  płakatny pasport,  wydany z Bia­
łostockiego Powiatowego Kaznaczeystwa tame­
cznemu żydowi Pcysachowi Ickowiczowi Cho- 
roskiemu 3 i stycznia tego roku za N. 4g z t e r ­
minem na jeden rok; i dalsze notatki;  za znale­
zienie takowey zguby po dostawieniu jey do 
niego Kamieńskiego do miasta Białegostoku d a ­
no będzie przez niego stosowna nagroda; 
żyd zaś 1 horoski przymiotów następujących: 
wzrostu 2 arszyny 4 l wiersz., włosy i brwi  cie- 
mnoruse,  oczy czarne,  nos i gęba mierne, tw arz  
okrągła  piegowata , na  brod/ie z prawey s tro­
ny znak i na lewey ręce także t rzy wielkie zna­
ki, od urodzenia ma la t  29, żonaty. Dnia 20 
czerwca i8ag  roku.

Sowietnik Jaworowski.
Sekreta rz  Afanasewicz.
Naczelnik Stołu Woyciechowski.

W  e z  w  a  n  i  e.
1 S ą d  Z iem ski pow iatu  Nowogródzkiego Wzy­

w a następujące osoby do w ysłuchania Dekretów  
śled ztw ien n ych , w  tym  Sądzie zapadłych i  do 
przedstaw ienia  na p iśm ie  ' na  te wyroki konten- 
towań się lub appellacyów , m ianowicie do w y-  
słuchania  Dekretu w dziele Skarbow ym  o ze­
branie fu n d u szu  zmarłego K aznaczeja C iecha­
nowicza  5 nowembra  1 8 2 4  roku ogłoszonego: 
w zyw a , 1 M ateusza Jurjew icza  , 2 Ferdynan­
da Łukaszew icza , 5 Jerzego Rudzkiego  , 4  Józe­

f a  M i tarnawskiego byłego Sędziego Gran. Nowo­
gródzkiego  , 5 Ignacego Bończę Tomaszewskiego, 
6  Ż yda  Całkę Josielowicza cieślę , 7  Szylinga  nie­
gdyś w łaściciela  PlaszcZańki, 8 Ignacego Czer­
nika Stolnika M ścisław skiego, do wysłuchartia D e­
kretu W tym że dziele i interesie  9  ju n i i  i 8 zS  
roku zapadłego w zyw a  1 Konopkę byłego Słonim ­
skiego Spraw nika  , 2 byłego w  1 8 1 4  roku Pod­
porucznika A rty lery i P araszyna  ,  5 sukcessorow  
M aurycego Strawińskiego, a w  razie ich nieletno- 
ści Opiekę tychże Sukcessorów, 4  Jana Paradow ­
skiego, 5 Jana N arkiew icza D eputata ,  6  W ikto -  
rego Rogowskiego i  7 Żyda Orkę M owszowicza .  
S o  w ysłuchania D ekretu  2 1  nowembra  1 8 2 8  r c -



h i  w  preteH syąch do odstawnego Jenerała  i  K a ­
w alera  Hrabiego Niesiołowskiego zaregulow anych  
w zyw a  odstawnego żo łn ierza  A ndrzeja  Jana  syna  
Siew ruka . Do w ysłuchania  D ekretu szukających  
swobody K ruszyńskich  4 lutego 1827 roku zapa­
dłego w zyw a J W . L udw ika  Dąbrowskiego b. Pod­
komorzego Trockiego. Do w ysłuchnia  D ekretu  o 
rozdział R u tl  Duchowney od Sw ieckiey  28 nowem - 
bra  1825 roku zapadłego w zyw a sukcessorów T e-  
odozyusza M etropolity i R om ana M ajora czy P u ł­
kownika W W . Saskich Rostockich  , oraz siostry 
tegoż R om ana  Rostockiego lub ich sukcessorów.

Sędzia  Franciszek W ierzbowski.
R egen t Felice Górski.

T P e z w a n ie  P r e te n s o r ó w .
1829 julii 2 d.  za p r a w e m  wieczysto  p rz e -  

daż uym  w  r.  1829 c z e rw c a  i i  , w y d a n y m  e t

eo r .  26 i p rzed A k tam i  Ziem. W i łk o th .  p 
znanym,  m a j ą t k u  B o h d a ło w  w P o w iec ie  W i f «  
kom.  w paraf i i  R o k u de l sk iey  położony, od W W i  
F ran c i sz k a  b. Sędziego Ziem. P t t u  W i l e ń  J ó ­
zefa b. Porucz .  W .  ftos. b r a c i  S k u r e w i c z ó w ,  
E lżb i e ty  z S k a r e w i c z b w  Zahorskiey Regent .  
Ziem. P t u  Za wi leyskiego;  W  W .  Fel ix  i M a r y -  
a n n a  z Kaczyńsk ich  Zahorscy,  Rot t .  P t t a  W i t ­
kom.  nabyli ,  i przez łn t romissyą  w a k t u a l n ą  w ie ­
czystą posessyą objęli; jeżeli za tem jacy są p r e -  
t enso ro w ie  do tego mają tku ,  ażeby swe s tosunk i  
n ay d a le y  do dnia 1 7 b ra  r o k u  bieżącego w K a u -  
ce l la ryi  Ziem.  W i l k o m ,  lub u ab y w co m  pod 
amissyą objawi l i ,  przez n inieyszą awizacyą wzy­
w a ją  się. J a k o  P le n ipo te n t  podpisuję.

A l e x a n d e r  Czarnooki.
D o z w a la  się d ru k o w a ć .  W i l n o  d. 2 l ipca 

1829 r.  Cenzor  L.  Borowski.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi i 5ci.
Publiczna przedaS.

2 N a s k u t e k  rezolueyi  w Sądzie ziemskim 
Pow iatu  W ileński ego n a s t a ł e y , b ęd ą  się w y-  
p r z e d a w a ć  z publ iczuey l icytacyi ,  w  dniu  q n a ­
s tępującego mca julii,  w Izbie tegoż Sądu ,  xięgi 
w  Łac ińsk im  i Polsk im języku,  zawie ra jące  p r a ­
w a Kanoniczne , m a te ry e  d u c h o w n e  oraz ka­
zania, i przy tem rozma i ta  ruchomość do ubio­
r ó w  koście lnych i Biskup ic h  s łużąca.  Życzący 
nabyć coko lwiek  z tey  l icytacyi ,  zechcą  jawić 
się w  te rminie  naznaczonym do Izby Sądu  Ziem.  
P tu  W ileńs k iego .  R o k u  1829 mca juuń o 4 dnia.

Sędz ia  Ziemski  P t u  Wil eńsk iego  S ta n i s ła w  
D rzew ick i .  R eg en t  M arce l l i  Ta la t .

THezwanie Sukcessorów.
2 D rugiego Radeckiego Korpusu z p u łku  D wo- 

rzańskiego, w szedłszy do służby w  1812 roku, Cho­
rążym , do Sweaburgskiey bombardyerskiey roty 
Szlachcic W ileńskiey Gaber n i i, J o ze f Jan  asy n S lro- 
kowski, po tym  słu ży ł W osiedloney brygadzie Grena­
dy erskiey artylleryyskiey D yw izyi P oruczn ikiem , 
od urodzenia m ając la t 4 o , w teraznieyszyni 1829 
roku, z woli R ozey , um arł. Z a tym  w zyw ają  się 
ninieyszem  następcy pomienionego Porucznika Stro­
ków skie go ziem ,izby dowody na to i świadectwo M a r-  
szałhaPowiaiowego dla przesłan ia  należnego Zw ierzy  
chności W oyskowey nadesłali niezw łocznie do Ja ­
śnie W ielm ożnego P ana  Gubernatora Cywilnego 
W ileńskiego i dokładnie opisali m ieysce ich za­
m ieszkania.

Sekretarz R adca  Honorowy D oliński.

S ą d y  Exdywizorskie.
2 S ąd  Ziemski  P t t a  Wil eń sk ieg o ,  zaymu-  

jąc się s p r a w ą  konkurs ow ą ,  między k re dy to ram i  
d o fo lw a rk ó w  Bogusławiszek,  Olechniszek i Gieł -  
w a n e k ,  pre tensye  ścielącymi,  a dziedzicami  ty ch ­
że f o l w a r k ó w  W W .  Horodeńskiemi ,  prz ez  Re-  
jnissę S ą d u  Głównego Wi leńsk iego  2go D epa r­
t a m e n t u  poruczoną,  ja ko  po up rz edzonym  dy l la-  
cyynym  dekr ec ie  i spełnieniu  wszystkich  sp r a w ie  
k o u k u r s o w e y  w łaśc iw ych  c z y n n o ś c i , w zbliże­
n iu  os ta tecznego całey s p ra w y  ukończenia  , po 
w y s łu ch a n iu  od s t ro n jawiących się p r o d u k t o ­
w y ch  g ło só w , repl ik i  czyli głosy od pow ied u ie  
stronom  o dbyw ać  zaleci ł ,  i t e rm i n  wzięcia s p r a ­
wy w nam ow ę na dzień i  3 | u l i i  i d ą ­

cego r o k u  przez  rezolucyą p r z e z n a c z y ł , o czein 
w’szyscy in te re ssow an i  , iżby dosta teczną miel i  
wiadomość,  oraz przed wzięciem w nam ow ę  s p r a ­
w y  s tosunki  swoje objawi l i  , l ub  u sp ra w ied l i ­
wienie  się przynieśli ,pod sku tkamiam missyi  przez  
n inieyszą awizacyą za wiadamia .

P r e z y d e n t  Gasper Dorno wsk i .
Sędzia Stanis ław Drz ew ick i .

Sędzia  J an  Pisanka.

2 Sąd  T a x a t o r s k o  - E x d y  wizorski  Dek r e -  ! 
tem Remmissyynyui  S ąd u  G łówne go 2go D e p a r ­
t a m e n tu  G ube rn i i  Grodzieńskie j - ,w duiu  8 marca  
1 8 2 9  r oku  fe ro w an ym  na r o z d z i a ł  m ają tku  M 0 -  
czulua zwanego,  w powiecie  W o ł k o w y s k i m  sy­
tuow anego i dalszych funduszów J W .  A l e x a n ­
d ra  Olend/ .kiego,  b. Podkom orzego  W o ł k  o w y -  
skiego przeznaczony, za obwieszczeniem przystą­
pi ł  do czynności sobie porncZoney , i r o zw ią ­
zawszy spory s t ron  , uzna ł  na dehi torze  i k r e -  
dytorach  k o m port acyą  p p i erow  i ru c hom ego  
m a ją tk u  w duiu  .5 augusta  teraźnieyszego ry k u  
do Kauce l l ary i  Ziemskiey p o w i a t u  W o ł k o W y -  
akiego pod winami sp rz ęc iw ieńs tw a  spełnić się 
po w inna ;  oznaczył  persys tencyą  tey  k o m p o r l a -  
cyi przez  t rzy  tygodnie;  na kaza ł  w y m ia r  d ó b r  
rozbiorowi  uległych,  i u rząd z i ł  adm in i s t r acyą  
tych że  dó br ;  na p o w tó rn e  zaś i os ta teczne ca ł -  
k o w i t e y  k o u k u rs o w e y  s p ra w y  rozpoznanie,  p o ­
w t ó r n y  zjazd do majętności Moczuluey  w  dn iu  
1. o k to b ra  teraźnieyszego i 8 ą g  ro k u  zakreś li ł .
O  czeru wszystkiem intere ssowane  s t rony przez 
ninieyszą aw izacyą w Gazecie K u r y e r a  L i t e w ­
skiego t rzykr o tn ie  umieszczającą się z a w i a d a ­
miając , do  s tanuośei  p rz ed  sńbą w po m iec io ­
nym osta tecznym zjeździć wszystkich  kr.edyto­
r ó w  i z jakiegokolwiek względu do fundus zów 
J W .  Po d k o m o r zeg o  Olendzkiego p i e t e u s o r ó w ,  
a w ich liczbie Xięży F ran c i sz k a n ó w  K o n w e n t u  
Łopienickiego i Xięży K a rm el i tó w  K la s z to r u  
Staromiadziolskiego , tudzież  de b i to ro w  pomie ­
nionego JVY. Olendzk iego ,  p ierwszych,  pod u -  
p a d k i e m  nazawsze ich n a l ez y to ś c i , czyli pod 
ammisyą,  mocą D e k r e t u  Remmissyynego S ą d u  
Głó w nego  zapisać się mającą,  a drugich;  to jest 
d ob i to ro w ,  pod obaw ą ulegnienia skutkom  D e -  
Hrefu H ies tapuego, jaki w z g lę dem  nich za fero-



tv’fsuy będzie , w z y w a  i powoln ie .  Dzia ło ssę 
^  Moczulney  dnia 20 junii i 8 2 g  ro k u .

Józef Jelski E x l y w i z o r  Prezydujący.
Ignacy Pol i ta lski  E x d y w i z o r .
A l e x a n d e r  L a s k o w s k i  E x d y w i z o r .
R e g e n t  W i n c e n t y  Janowski .

O ś  w  i a d c  z e  n  i a .
2 Oświadczenie imieniem. J 00. Antoniego 

b. Podkomorzego Plu. W ileńskiego , Jana b. M a r-  
Szalka Ouberńskiego L itew sko-W ileńskiego i K a ­
w alera orderu ś. A nny ogiey łtlassy s  brylanta­
m i braci rodzonych , X ia zq t Giedroyciow, czyni się 
i  następn-ey okoliczności. Niespodziana śmierć ro­
dzonego brata oświadczających się., Ignacego X i f -  
cia. Giedrnycia B iskupa  Kassyyskiego, Koadjutura 
D yecezyi Zm udzkiey , orderów s. S tan isław a iszey  
i  ś. W łodzim ierza  5ciey klassy K a w a le ra , pod  
czas urzędowania Jego w  K oliegium  D uchownym  
R zvm sku-K atolickim  w St. Petersburgu zdarzona , 
i  opóźniana , oraz sprzeczna pryw a tn a  wiado­
mość, o lak bolesnym dla żalących się w ydarze­
n iu , zm usiła  oświadczających się szukania urzę­
dowego w tem  objaśnienia u  B iskupa  Dyecezyi 
Z m udzkiey i w ielu orderów K aw alera JO. Józe­

f a  N ięciu Gicdroycia, w Olsiadach rezydującego. 
Gdzie gdy oświadczający się Jan A ią ze  Giedruyć 
b. M arszalek w osobie sw ey, a  JO. J ó ze f X ia ze  
Giedroyć , Assessor Sądu  Głów. L itew sko-W ileń . 
j go D epartam entu w im ieniu  Oyca swego P o d -  
liomorzego ŚN/ęcia Gtedi ty c ia , dnia  10 ju a n  te— 
raźnieyszego roku przybyli 1 została okazana do 
przeczytania  tśrm inka  Testam entu , jakoby przez  
zeszłego brata oświadczających się przygotow ana , 
i objawiono słownie o zna.ydujq.cych się , jakoby 
długach i pozostałym  fu n d u s z u  po zeszłym  B isku ­
p ie . Takie pojaśnienie niedostateczne i opóźnio­
n e , lubo dawałoby pow ód oświadczającym się do 
Czynienia p ra w em , tern bardzicy , kiedy p o  zgonie 
brata pod niewiadomość żalących się zaszły w  do­
brach pozostałych niektóre rozrządzenia , może na 
krzyw dę sukcessorów; jednakże oświadczający się , 
Ceniąc w iecey spokoynosc nad  zysk p raw ny  , nie 
dotykając się przeto  iadney pozostałości po bracie 
Z p ra w a  p rzyn a leżm y , całey sukcessyi na uspoko­
jen ie  realnych w ierzycieli zrzekają  się i w tym  
ninieysse oświadczenie w łasnoręcznie podpisują . 
D at 1829 ju n i i  22 dnia. A ntoni X iq ze  Giedroyć 
b. Podkomorzy W ileński.

Jan X źe  Giedroyć b. Guber. Ijit. JJ ileńskiey  
M arszałek i Ka w.

R oku  1829 miesiąca ju n ii  24 dn ia , P rzed  
Sddem  Z iem . P lu  W ileńskiego , stawając osobiście 
W J P . M icha ł Hieronim N a rk iew icz , b. R egen t 
Grodz. W ileń ., ninieysze oświadczenie po  nastałey  
Sądowey rezolucyi, wpisać do P rotokułu  poda ł i 
one W tym że protokole własnoręcznie podpisał.

Św iadczę Jan  Zienkowicz Regent i K aw aler.
Czytano z A ktam i św iadczę Ignacy Okulicz.
D ozw ala się drukować. W ilno  13 2g dnia  26 

czerw . Leon Borowski Cenzor.

2 R o k a  1829 juni i 22 dnia.  Oświadczenia  
imieniem niżey podpisanego w  rzeczy następneye 
iż podczas  bytności  żałującego na  Żmudzi ,  w s p ó l ­
nie z s t ryjem swoim,  JO.  Xięe iem  J a n e m  Gie-  
droyc iem ,  b. Marszałkiem G ube rn i i  W i l e ń s k i e y  
i K a w a l e r e m :  z z a k o m u n ik o w a n ey  to rm in k i  w  
t y t u l e  j akby t e s t am en tu  zeszłego JO.  Xięc ia  I -  
gtiacego G ied royc ia  , Bi skup a Kassyyskiego,  
K o a d ju t o r a  Biskups twa  Żmudzkiego  i w ie lu  o r ­

d e r ó w  K a w a le r a ,  do w iad u jąc  się ó Wyznaczę* 
n iu  siebie n a  E x e k u t o r a  t ak o w e y  jakoby dyspo-» 
zycyi; z powod u jey n ieformalności ,  i zajęcia się 
mego u r z ę d o w a n ie m  j z r zek a m  się t akowego  
e x e k u to r s tw a ,  i tak ,  jak  d o t ąd  ż ad n ą  e x e k u c y ą  
t a k o w e y  woli nie za ją łem się, t a k  i na  przysz­
łość nic dzia łać  nie będę  i ninieyszym o ś w i a d ­
czeniem zawiadamiam.

Józef  Xiąże Gie d royć  Assesor S ą d u  G łów .
R o k u  1829 msoa junii 24 dnia,  przed S ą ­

dem  Ziem.  P t t u  W i l e ń .  s t awając  osobiście W J P .
* 5 t ‘chał  H ieronim N ark i ew icz ,  b. R egen t  G r o d z ­

ki W i leń . ,  ninieysze oświadczeni ,  po nas t a łey  
sąd o w ey  rezolnęyi,  wpi sać  do P ro t o k u ł u  podał  
i one w tymże P r o t o k u l e  własnoręcznie  podpisa ł .

Ś w iadczę  J an  Z ien kow icz  W i l e ń s k i  Z iem ­
ski R e g e n t  i K a w a l e r .

Czy tano  z A k tam i  świadczę  Tguacy Okul icż .
Doz w ala  się d r n k o w a ć .  W i l n o  *829 r o k u  

dn ia  26 c z e rw c a  Cenz.  L.  Borowski .

T T  e z  w a n i e.
2 Niżey podpisany naby wszy,  sebedę z iem­

ną  z d w o m a  włościanami  w G ube rn i i  L i t e w s k o -  
Grodzieńskiey,  Powiecie  PruSar iskim w  ma ję tno­
ści Szydłowszczyzni?,  od J P P .  M a r y a n n y  z Sy-  
m u n t ó w  Bęk lew sk iey  ma tk i ,  oraz  Aloizego z i ę ­
cia i E w y  z Bęklewsk ich  córki ,  F iedorowiczów1, 
m a łż o n k ó w ,  d e k r e t e m  Sądu  P o d k o m o r s k o - E x -  
dy wizorskiego w roku  1821 dla  n ich  w ydz ie lo ­
n ą  i zapisem intercyzyynym,  w y d a n ie  p r a w a  w y -  
bywezego poprzedza jącym,  w  tymże r o k u  mnio 
wydany m,zabezp ieczoną  za summę gooo złpl . ,  gdy 
z t akow ey  dopiero  wzmienioney summy przeszło 
zło tych 6000 W W .  F iedoro w iczom  o p łac i ł em ,  
a regztująca ilość dla J P a u i  Ju l i anny  z B ę k l e w ­
skich Z ygm unt ow iezow ey ,  jako ro d zoney  J P a -  
n i  F ie do rowiczow ey  siostry i w sp ó łak to rk i  przy 
ranie pozosta ła ,  i gdy ani  J P a n i  Z y g m u n t o w i -  
czowa sama lub  przez  um ocować się po win­
nego pl en ipotenta ,  do mnie  o t ę  re s ta ncy ą ża -  
duego d o tą d  nie czyni zgłoszenia się, ani  J P a n i  
F ie d o ro w icz o w a  lub jey m a tka  W .  B ęk lewska ,  
d o w o d ó w  n iezn aydow an ia  się jey l u b  pozostać 
m ogących w  życiu sukcessorów,  n iesk ładają ,  a  
tem samem gdy względem pieniędzy dla  J P a n i  
Z ygm untow iczuw ey  pozostałych,  komu 'one być 
mają opłacone,  z u w a g  p ow yż ey  wzmien ionyc h  
w y rad za  się n iepewność;  przeto  d la  znies ienia 
oney przez ninieyszą aw izacyą w z y w a m  nie  r a z  
wzmienioną J P a u i ą  Jul iaunę  z B ęk lew sk ic h  Z y -  
gmuntowiczowę,  l ub  p ra w y ch  jey sukcessorów,  
iżby od d a ty  uinieyszego w e zw an ia ,  w  p rz ec ią ­
gu sześcio-miesięcznego czasu,  z p e w n em i  d o w o ­
dami  raczyl i  przybyć do miasta P o w i a t o w e g o  
P ru ża n n y ,d l a  przyjęcia res tancyi  ugodzonych pie­
niędzy: w p rz ec iw nym  zdarzeniu ,  żc  tę r e s t a n ­
cyą J P a u i  E w i e  z Bęk lew sk ich  FiedorovViczowey 
opłacić zmuszonym będę,  u w iad a m ia m .  D.  1 
l ipca  1829 roku .

P io t r  S z w y k o w s k i  b. Podk o rn .  P r u ż .  i K a w .
D o z w a la  się d r u k o w a ć .  W i l n o .  d.  1 l ipca  

1829 roku.  Cenz. L .  B oro w sk i .

P  o d  r a  d  y .
5 R y sk i Ekonomiczny K om itet dróg komrftu- 

kniacyy ninieyszym  w zyw a Syczących sobie pod­
ją ć  się dostarczenia, różnych kancellaryynych ar­
tykułów , w  ciągu roku d la  tego Kommitetu. po­
trzebnych, mianowicie-, p a p ieru  hollenderskiego ,p ó K

(3)



h i  w pretehsyach do odstawnego Jenerała i Ka­
walera Hrabiego Niesiołowskiego zaregulowanych 
wzywa odstawnego żołnierza Andrzeja Jana syna 
Siewruka. Do wysłuchania Dekretu szukających 
swobody Pruszyńskich 4 lutego 1827 roku zapa­
dłego wzywa J W . Ludwika Dąbrowskiego b. Pod­
komorzego Trockiego. Do wysłuchnia Dekretu o 
rozdział R u tt Duchowney od Swieckiey 28 nowem- 
bra 1825 roku zapadłego wzywa sukcessorów Te- 
odozyusza M etropolity i Romana Majora czy P u ł­
kownika W JF . Saskich Rostockich , oraz siostry 
tegoż Rom ana Rostockiego lub ich sukcessorów.

Sędzia Franciszek Wierzbowski.
Regent F e lix  Górski.

TWe zw an ie  P re ten so ró w .
1829 julii 2 d. za prawem wieczysto prze-  

dażnym w  r. 1829 czerwca 11 , wydanym et

eor .  26 i przed Aktami Ziem. W ilkom. przy* 
znanym, mają tku  Bohdałow w Powiecie  Wił'** 
kom. w parafii  Rokudelskiey położony, od WW< 
Franciszka b. Sędziego Ziem. P t tu  W ileń J ó ­
zefa b. Porucz.  W. Ras. braci  Skurewiczów, 
Elżbiety z Sknrewiczow Zahorskiey Itegent. 
Ziem. P tu  Za wileyskiego, W  W .  Felix i M ary -  
anna  z Kaczyńskich Zahorscy, Rott.  Pt tu  W i t ­
kom. nabyli, i przez introinissyą w aktualną wie­
czystą posessyą objęli; jeżeli zatem jacy są pre-  
tensoro-vie do tego majątku, ażeby swe stosunki  
naydaley do duia 1 7bra roku  bieżącego w K a n -  
cellaryi  Ziem. Witkom, lub nabywcom pod 
amissyą objawili,  przez ninieyszą awizaeyą wzy­
wają się. Jako Plenipotent  podpisuję.

Alexander  Czarnooki.
Dozwala się drukować. Wilno  d. 2 lipca 

i82g  r. Cenzor L.  Borowski.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2 gi i 5ci.
P u b lic zn a  p r z e  da  z.

2 N a  skutek rezolucyi w Sądzie ziemskim 
Powiatu  Wileńskiego nas ta łey,  będą się wy- 
przedawać  z publiczuey licytaoyi, w dniu 2 n a ­
stępującego mca julii, w Izbie tegoż Sądu, xięgi 
w  Łacińskim i Polskim języku, zawierające pra­
w a  Kanoniczne , materye duchowne  oraz ka­
zania, i przy tem rozmaita ruchomość do ubio­
ró w  kościelnych i Biskupich służąca. Życzący 
nabyć cokolwiek z tey l icytacji ,  zechcą jawić 
się w terminie naznaczonym do Izby Sądu Ziem. 
P t u  Wileńskiego. Roku  1829 mca juuii 24 dnia.

Sędzia Ziemski P tu  Wileńskiego Stanisław 
Drzewicki .  Regent Marcell i  Talat .

T K ezw an ie  Sukcessorów .
2 Drugiego Radeckiego Korpusu z pułku Dwo- 

rzańskiego, wszedłszy do służby w  18 1 2 roku, Cho­
rążym, do Sweaburgskiey bombardyerskiey roty 
Szlachcic W ileńskiey Gubernii, Jozef Jan asyn Slro- 
kowski, potym  służył W osiedloney brygadzie Grena­
dy erskiey arlylleryyskiey Dywizyi Porucznikiem , 
od urodzenia mając lat 4 o, w teraznieyszym  1829 
roku, z woli Rozey, umarł. Zalym  wzywają się 
ninieyszem następcy pomienionego Porucznika. Slro- 
kowskicgo zlem jzby  dowody na to i świadectwo M ar- 
szałkaPowiaiowego dlaprzesłania należnego Z  wierze 
chności Woyskowey nadesłali niezwłocznie do Ja­
śnie Wielmożnego Pana Gubernatora Cywilnego 
Wileńskiego i dokładnie opisali mieysce ich za­
mieszkania.

Sekretarz Radca Honorowy Doliński.

S ą d y  E x d y w iz o rs k ie .
2 Sąd Ziemski P t t a  Wileńskiego, zaymu- 

jąc się sp raw ą  konkursową, między kredytorami 
do  folwarków Bogusławiszek, Olechniszek i Gieł- 
wanek ,  pretensye ścielącymi, a dziedzicami tych­
że folwarków W W .  Horodeńskiemi, przez Re- 
inissę Sądu Głównego Wileńskiego 2go Depar­
t am entu  poruczoną, jako po uprzedzonym dyl la— 
cyynym dekrecie i spełnieniu wszystkich sprawie 
kouknrsowey właściwych czynnośc i , w zbliże­
niu ostatecznego całey sprawy ukończenia , po 
wysłuchaniu od st ron jawiących się p rodukto ­
wych  głosów, repl iki  czyli głosy odpowiednie 
s tronom odbywać zalecił,  i termin wzięcia spra ­
wy vr nąmowg na dzień l a  mięsiwa Julii  idą ­

cego roku przez rczolucyą przeznaczy ł , o czern 
wszyscy interessowani  , iżby dostateczną mieli 
wiadomość, oraz przed wzięciem w namowę spra ­
wy  stosunki swoje objawili , lub u sp ran ied l i -  
wienie się przynieśli,pod skutkamiammissyi  przez 
ninieyszą awizaeyą zawiadamia.

Prezyden t  Gasper Dornowski .
Sędzia Stanisław Drzewicki .

Sędzia Jan Pisanka.

2 Sąd Taxato rsko  - Exdywizorski  Dekre­
tem Remmissyynym Sądu Głównego 2go D epa r ­
tamentu Guberni i  Grod/ ieńskiey,w dniu 8 marca 
1829 roku ferowanym ua rozdział majątku Mo- 
czulna zwanego, w powiecie Wołkowyskim sy­
tuowanego i dalszych funduszów J W .  Alexan­
dra Olcnd/.kiego, b. Podkomorzego W o łk o w y -  
skiego przeznaczony, za obwieszczeniem przystą­
pił  do czynności sobie pornefconey , i rozwią-  j  
zawszy spory s tron , uznał na dehitorze i kro- 
dytorach komportacyą p pierow i ruchomego 
majątku w dniu 5 augusta teraźnieyszego r ek u  
do Kaucellaryi  Ziemskiey powia tu  W o łk o w y -  
skiego pud winami sprzęciwieństwa spełnić sig 
powinna; ozuaczył persystencyą tey komporla -  
cvi przez trzy tygodnie; nakazał wymiar  dóbr  
rozbiorowi ulegtveh, i urządził  administ racyą 
tychże dóbr; na powtórne zaś i ostateczne cał* 
kowitey  konkursow ej ' sp raw y rozpoznanie, po­
wtórny zjazd do majętności Moczulney w dniu 
1. oktobra teraźnieyszego i8gg roku zakreślił.  ; 
O czern wszystkiem iuteressowane strony przez 
ninieyszą awizaeyą w Gazecie Kurye ra  L i t e w ­
skiego t rzykrotnie umieszczającą się zawiada­
miając , do stantiości przed sńbą w pomienio-  
nytn ostatecznym zjeździe wszystkich kredyto-  
rów  i z jakiegokolwiek względu do funduszów 
JSV. Podkomorzego Olendzkiego pieteusorów, 
a w ich liczbie Xięźy Franciszkanów Konwentu 
Łopienickiego i Xięży Karmelitów Klasztoru 
Staromiadziolskiego , tudzież debitorow pomie* 
nionego J W. Olendzkiego, pierwszych, pod u-  
padkiem nazawsze ich należytości , czyli pod 
ammisyą, mocą Dekre tu  Remmissyynego S ą d a  
Głównego zapisać się mającą, a drugich; to jest 
dobi torow,  pod obawą ulegnienia skutkom De-  
krefa  niestapnego , jaki względem  nich zafero-



Vpfsuy b ę d z i e  . w z y w a  i  p o w o ł n j e .  D z i a ł o  s s ę  d e r o w  K a w a l e r a ,  d o w i a d u j ą c  s i ę  o  W y z n a c z e ń

W  M o c z u l n e y  d n i a  2 0  j u n i i  1 8 2 9  r o k u .  

J ó z e f  J e l s k i  E x d y  w i z o r  i * r e z y d u j ą c y .  

I g n a c y  P o l i t a l s k i  E x d y  w i z o r .  

A l e x a n d e r  L a s k o w s k i  E x d y w i z o r .  

R e g e n t  W i n c e n t y  J a n o w s k i .

n i u  s i e b i e  n a  E x e k u t o r a  t a k o w e y  j a k o b y  d y s p o -  

z y c y i ;  z  p o w o d a  j e y  n i e f o r m a l n o ś c i ,  i  z a j ę c i a  s i ę  

m e g o  u r z ę d o w a n i e m  > z r z e k a m  s i ę  t a k o w e g o  

e x e k u t o r s t w a ,  i  t a k ,  j a k  d o t ą d  ż a d n ą  e x e k u c y ą  

t a k o w e y  w o l i  n i e  z a j ą ł e m  s i ę ,  t a k  i  n a  p r z y s z ­

ł o ś ć  n i c  d z i a ł a ć  n i e  b ę d ę  i  n i n i e y s z y m  o ś w i a d ­

c z e n i e m  z a w i a d a m i a m .
J ó z e f  X i ą ż e  G i e d r o y ć  A s s e s o r  S ą d u  G ł ó w .  

R o k u  1 8 2 9  m s o a  j u u i i  2 4  d n i a ,  p r z e d  S ą -

O ś w i a d c z e n i a .
2  Oświadczenie iinieniem  JO  O. Antoniego 

b. Podkomorzego Piu. W ileńskiego , Jana b. M a r-  
Szalka Guberńskiego Litewsko-łKileńskiego i K a -  d e m  Z i e m .  P t t u  W i l e ó .  s t a w i a j ą c  o s o b i ś c i e  W J P .  

W alera orderu ś. A nny 2 picy hlassy z  brylantu-  * 5 l T c h a ł  H i e r o n i m  N a r k i e w i c z ,  b .  R e g e n t  G r o d z *  

mi' braci lodzonych, X ią żą t Giedroyciów, czyni się  k i  W i l e ń . ,  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i .  , p o  n a s t a ł e y  

Z następn-ey okoliczności. Niespodziana śmierć ro -  s ą d o w e y  r e z o l u p y i ,  w p i s a ć  d o  P r o t o k o ł u  p o d a ł  
dzonego brata oświadczających się, Ignacego X ię -  j  o n e  w  t y m ż e  P r o t o k ó l e  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a ł .  

cia 'Giedroycia- B iskupa  Kassyyskiego, Koadjutura  Ś w i a d c z ę  J a n  Z i e u k o w i c z  W i l e ń s k i  Z i e m -
D yecezyi Żm udzkiey, orderów ś. S tanisław a iszey  
i  ś. W łodzim ierza  5ciey klassy K a w a le ra , pod  
czas urzędowania Jego w K ollegium  D uchownym  
R zym sko-K atolickim  w St. Petersburgu zdarzona, 
i  opoźniona , oraz sprzeczna pryw a tn a  wiado­
mość, o tak bolesnym dla  ia lucych  się w ydarze­
n iu ,  zm usiła  oświadczających się szukania urzę­
dowego w tern objaśnienia u  B iskupa  Dyecezyi 
Żm udzkiey i w ielu orderów K aw alera  JO. Józe­

f a  IHęcia Giedroycia , w Olsiadach rezydującego.
/ i  » • __ 1 . .  . .» / i  T , . m  T  i / ł / C / j  Z l / o z / i u i i / / *

s k i  R e g e n t  i  K a w a l e r .

C z y t a n o  z  A k t a m i  ś w i a d c z ę  I g n a c y  O k u l i c z *  

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  W i l n o  ^ 8 2 9  r o k d  

d n i a  2 6  c z e r w c a  C e n z .  L .  B o r o w s k i .

r r  e  z  w  a  n  i e.
2  N i ż e y  p o d p i s a n y  n a b y w ' s z y ,  s e b e d ę  z i e m ­

n ą  z  d w o m a  w ł o ś c i a n a m i  w  G u b e r n i i  L i t e w s k o -  
G r o d z i e ń s k i e y ,  P o w i e c i e  P r u z a ń s k i m  w  m a j ę t n o ­
ś c i  S z y d l o w s z c z y z n i ? ,  o d  J P P .  M a r y a n n y  z  S y -  

Gdzie gdy oświadczający się Jan X ią że  Giedruyc m u n t ó w  B ę k l e w s k i e y  m a t k i ,  o r a z  A l o i z e g o  z i ę -  

b. M arszalek w osobie sw ey, a  JO. J o ze f X ia ze  c i a  i  E w y  z  B ę k l e w s k i c h  c ó r k i ,  F i e d o r o w i c z ó w 1,
Giedroyć  , /tssess0r Sądu  Głów. L itew sko-W ileń .
1 go D epartam entu w im ieniu  Oyca swego P od­
komorzego X tęc ia  Giedroycia ,  dnia  1 o  ju n ii  te— 
raźni ey s ze go roku p r zy ly h  , została okazana do 
przeczy tan ia  term inka Testam entu , jakoby przez  
zeszłego brata oświadczających się przygotow ana, 
i  objawiono słownie o znaydujących  się , jakoby 
długach i pozostałym  fu n d u s z u  po zeszłym  B isku ­
p ic . Takie pojaśnienie niedostateczne i opóźnio­
ne, lubo dawałoby pow ód oświadczającym sic do 
czynienia  p ra w em , tern bardziey, kiedy po  zgonie 
brata pod niewiadomość żalących się zaszły  w do­
brach pozostałych niektóre rozrządzenia , może na  
krzyw dę snkccssorów; jednakże oświadczający się, 
ceniąc w ięcey spokoynosc nad  zysk p raw ny , nie 
dotykając się przeto źadney pozostałości po bracie 
Z p ra w a  przyn a leżą cy , całey swkcessyi na uspoko­
jen ie  realnych w ierzycieli zrzekają  się i w tym  
ninieysze oświadczenie w łasnoręcznie podpisują . 
D at  1 8 2 9  ju n i i  2 2  dnia. A ntoni X ią że  Giedroyć 
b. Podkomorzy l  Ki lens k i .

Jan X że  Giedroyć li. Gaber. L it. IK ileńskiey  
M arszałek i K aw .

m a ł ż o n k ó w ,  d e k r e t e m  S ą d u  P o d k o m o r s k o - E x -  

d y  w i z o r s k i e g o  w  r o k u  1 8 2 1  d l a  n i c h  w y d z i e l o ­
n ą  i  z a p i s e m  i n t e r c y z y y n y m ,  w y d a n i e  p r a w ' a  w y -  

b y w c z e g o  p o p r z e d z a j ą c y m ,  w  t y m ż e  r o k u  m n i e  

w y d a n y m , z a b e z p i e c z o n ą  z a  s u m m ę  9 0 0 0  z ł p l . ,  g d y  

z  t a k o w e y  d o p i e r o  w z m i e n i o n e y  s u m m y  p r z e s z ł o  

z ł o t y c h  6 0 0 0  W W .  F i e d o r o w i c z o m  o p ł a c i ł e m ,  

a  r e s z t u j ą c a  i l o ś ć  d l a  J P a u i  J u l i a n n y  z  B ę k l e w ­

s k i c h  Z y g m u u t o w s e z o w e y ,  j a k o  r o d z o n e y  J P a ­

n i  F i e d o r o w i c z o w e y  s i o s t r y  i  w s p ó ł a k t o r k i  p r z y  

m n i e  p o z o s t a ł a ,  i g d y  a n i  J P a n i  Z y g m u n l o w i ­

e ż o w a  s a m a  l u b  p r z e z  u m o c o w a ć  s i ę  p o w i u -  

n e g o  p l e n i p o t e n t a ,  d o  m n i e  o  t ę  r e s t a n c y ą  ż a ­
d n e g o  d o t ą d  n i e  c z y n i  z g ł o s z e n i a  s i ę ,  a n i  J P a n i  

F t e d o r o w i c z o w a  l u b  j e y  m a t k a  W .  B ę k l e w s k a ,  

d o w o d ó w  n i e z n a y d o w a n i a  s i ę  j e y  l u b  p o z o s t a ć  

m o g ą c y c h  w  ż y c i u  s n k c e s s o r ó w ,  n i e s k ł n d a j ą ,  a  

t e r n  s a m e m  g d y  w z g l ę d e m  p i e n i ę d z y  d l a  J P a n i  

Z y g m u n t o w i c z o w e y  p o z o s t a ł y c h ,  k o m u  ‘o n e  b y ć  

m a j ą  o p ł a c o n e ,  z  u w a g  p o w y ż e y  w z m i e n i o n y c h  

w y r a d z a  s i ę  n i e p e w n o ś ć ;  p r z e t o  d l a  z n i e s i e n i a  

o n e y  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  w z y w a m  n i e  r a z  

w z m i e n i o n ą  J P a u i ą  J u l i a n n ę  z  B ę k l e w s k i c h  Z y -
R oku  1 8 2 9  miesiąca ju n ii  c 4 clnia. P rzed  g m u n l o w i c z o w ę ,  l u b  p r a w y c h  j e y  s u k c e s s o r ó w ,  

Sądem  Z iem . P h i W ileńskiego, stawając osobiście i ż b y  o d  d a t y  u i n i e y s z e g o  w e z w a n i a ,  w  p r z e c i a -
IK JP . M icha ł Hieronim N ark iew icz ,  b. R egen t 
Grodz. IK ileń., ninieysze uświadczenie po  nastałey  
Sądowey rezo lucyi, wpisać do Protokułui poda ł i 
one w tym że prolokule własnoręcznie podpisał.

Św iadczę Jan Zieukowicz Regent i Kawaler.
Czytano z A ktam i św iadczę Ig n a cy  Okulicz.
D ozw ala się drukować. JKilno  1 8 2 9  dnia  2  8  

czerw . Leon Borowski Cenzor.

2  R o k u  1 8 2 9  j u n i i  2 2  d u i a .  O ś w i a d c z e n i e  

i m i e n i e m  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  w  r z e c z y  n a s t ę p n e y e  

i ż  p o d c z a s  b y t n o ś c i  ż a ł u j ą c e g o  n a  Ż m u d z i ,  w s p ó l ­

n i e  z  s t r y j e m  s w o i m ,  J O .  X i ę c i e m  J a n e m  G i e -  

d r o y c i e m ,  b .  M a r s z a l k i e m  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  

i  K a w a l e r e m :  z  z a k o m u n i k o w a n e y  t e r m i n k i  w  

t y t u l e  j a k b y  t e s t a m e n t u  z e s z ł e g o  J O .  X i ę c i a  I -  

g n a c e g o  G i e d r o y c i a  , B i s k u p a  K a s s y y s k i e g o ,  

K o a d j u t o r a  B i s k u p s t w a  Ź m u d z k i e g o  i  w i e l u  o r *

g u  s z e ś c i o - r o i e s i ę c z n e g o  c z a s u ,  z  p e w n e m i  d o w o ­

d a m i  r a c z y l i  p r z y b y ć  d o  m i a s t a  P o w i a t o w e g o  

P r u ż a n n y , d l a  p r z y j ę c i a  r e s t a n c y i  u g o d z o n y c h  p i e ­

n i ę d z y :  w  p r z e c i w n y m  z d a r z e n i a ,  żef  t ę  r e s t a u -  

c y ą  J P a n i  E w i e  z  B ę k l e w s k i c h  F i e d o r o w i c z o w e y  

o p ł a c i ć  z m u s z o n y m  b ę d ę ,  u w i a d a m i a m .  D .  1 
l i p c a  1 8 2 9  r o k u .

P i o t r  S z w y k o w s k i  b .  P o d k o m .  P r n ż .  i  K a w .

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  W i l n o .  d .  1 l i p c a  

1 8 2 9  r o k u .  C e n z .  L .  B o r o w s k i .

P  o d  r  a  d  y .
5 R ysk i Ekonom iczny K om itet dróg komitiu- 

kniacyy n in ieyszym  w zyw a życzących sobie pod­
ją ć  się dostarczenia  różnych kancellaryynych ar­
tykułów , w  ciągu roku d la  tego Kommitetu. po ­
trzebnych, mianowicie-, p a p ieru  li ollenderskiego, pół**

(3)



h o lle n d e r sk ie g o  zw y c za y n e g o  do p is a n ia  ró żn ych  g a ­
tu n k ó w , w ie lk ie g o  p a k o w e g o  w  a r k u s z a c h , la k u  le p ­
szego  i  zw y c z a y n e g o , p io r  h a r to w a n y c h  i  n ie h a r to -  
w a n y c h , a tr a m e n tu  g a la so w eg o , m ix l u r y  a tra m e n to -  
w e y , g u m y -e la s ty k i ,  je d w a b iu  kręconego  trz e c h k ó lo — 
ro w , k le ja n k i  c z a r n e y , o łó w kó w  a n g ie lsk ic h  i  p r o ­
s ty c h , n ic i  d o ln y c h  b ia ły c h , św ię ć  ło jo w yc h , k a d z i­
d ła ,  d r e w  b rzo zo w yc h  i  o lch o w ych  z  d o s ta w a  n a  
m ie y sc e  do d o m u  B ir g e r  a  11 e n e ze la  n a  S t .  I  e -  
te r sb u r sk im  p r z e d m ie ś c iu ,  w szys tk ie g o  n a  su m m ę  
1,5  o o r u b l i  i  w ię c e y  ;  ż y c z ą c y  p o d ją ć  s ię  r a c z ą  
s ta w ić  się  n a  ta r g i  do tego K o m ite tu  p r z y s z łe g o  m ie -  
s ię c a  l ip c a  d n ia  i5 ,  16 i  17 z  p r z e ta r g ie m .

O g ł o s z e n i e .
W t e m  ogłoszeniu,  w poprzedzającym N- 77,  

zaszła o m y ł k a :  zamiast  od  d n ia  2Ógo ju l i i ,  czy tać  
należy: do d n ia  26g o  ju lu .

5 Sąd Kom missy i dla urządzenia interes- 
sów Radziwiłłowskich ustanowioney, w  w ypeł­
nieniu postanowienia Komitetn JWW . Mini- 
Btrów, dnia 7 febrnaryi 1828 roku N a y w y- 
ż e y  utwierdzonego, i na skutek rezolucyi swo­
ich 7 marca i 26 teraźnieyszego miesiąca junii 
zaszłych, postanowił: obwieścić possesorów za­
stawnych dóbr massy Radziwiłłowskiey , i ni- 
nieyszyra obwieszcza: iż, jeśli do dnia 2 5 nastę­
pującego miesiąca julii intraty i addytamenta, 
w  układach przez Prokuratoryą massy z niemi 
zawieranych opisane , do kassy Kommissyyney 
wniesione nie będą; lub umowy z Prokuratoryą 
względnie rat, w  jakich tez intraty do rzeczo- 
ney dopiero kassy postąpią, ku aprobacie Kom- 
missyi przedstawione nie zostaną , równo z u- 
pływem takowego terminu zajęcie dóbr przez 
nich possydowanych, stosownie do przepisów 
przywiedzionego postanowienia Komitetn J W W .  
Ministrów bez zadney zwłoki nastąpi. Datt 
1809 miesiąca junii 27 dnia.

Z p o lecen ia  Sądu L a d w ik  C zernichow ski
Sekretarz.

S ą d y  E x d y w i z o r  s h ie .
5 S ą d  T a x a to r s k o  -  E x d y w iz o r s k i  D e k re te m  

R e m is s y y n y m  S ą d u  G łów nego  G rodzieńskiego  2go  
D e p a r ta m e n tu , w  d n iu  19 j u l i i  1 8 2 0  ro k u  f e r o ­
w a n y m  ,  d la  p o d z ia łu  m ię d z y  J O O . X X .  M ic h a ­
ła  P ó łk o w n ik a  W o y sk  P o ls k ic h ,  M ik o ła ja  P o r u ­
c z n ik a  i  F r a n c is zk a  R a d z iw i ł łó w , sukcessorow  z e ­
s z ły c h  M ik o ła ja  i  F r a n c is z k i  R o d z ic ó w , o ra z  K a ­
r o la  b ra ta  X X  R a d z iw i ł łó w  dóbr J a w o ru  Z y r -  
m u n  i  d a ls z y c h , o ra z  d la  u sa ty s fa k c y o n o w a n ia  d łu ­
g ó w  a n tecesso rsk ich  i  p r z e z  s a m y c h ze  r o z p r u w a ­
j ą c y c h  s ię  X i ą z ą t  z a c ią g n io n y c h  p r z e z n a c z o n y , 
do  m a ję tn o śc i Ż y r m u n  d n ia  1 5 m a ja  ro k u  b ie żą ­
cego  ,  ja k o  w  te r m in ie  z  o d k ła d u  w y p a d a ją c y m  
p r z y b y ł y ,  o b lic zy w szy  A d m in is tr a c y ą  n a d  dobra ­
m i  Ł y rm u ń sk ie m i, od  27 ju r n i  1 82 6  do  1 m a rc a  
1 8 2 8  ro k u  p r z e z  TV. F ra n c is z k a  E d w a r d a  P ile c k ie ­
go b. P r e z y d e n ta  Z ie m sk ie g o  L id z k ie g o , z  p o le c e ­
n ia  S z la c h e c k ie y  teg o ż P o w ia tu  O p ie k i ,  e x e k w o -  
w a n ą ;  i  g d y  k re d y to ro w ie  X X .  R a d z iw i ł łó w ,  m i­
m o  z a s tr z e ż e n ie  D e k r e tu  S ą d u  n in ie yszeg o  , d n ia  
2 0  m a ja  ro k u  b ie żą ceg o  n a s ta łe g o , a że b y , n ie  n a ­
r a ż a ją c  S ą d u  n a  p r ó ż n e  o c z e k iw a n ie  , a  m a ssy  
k r e d a ln e y  n a  n ie p o tr ze b n e  s tr a ty ,  n ie z w ło c z n ie  ob­
ja ś n ie n ia  p r e te n s y i  sw o ich  p r z y n o s i l i  , oprocz k i l ­
k u  łą c z n ie  Z sobą  id ą c y c h  ,  d a ls i d 0 o d b y w a n ia

g ło só w  n ic  p r z y s tą p i l i  , p r z e to  zm u szo n y m  lę d ą ó  
S ą d  T a x a to r s k o - E x d y w iz o r s k i , z ro b ić  o d k ła d  sw o -  
je y  } t ir y  zd y  ke y  i  , nu  n a s tę p n y  z ja z d  do m a ją tk u  
Ż y r m u n ,  W P o w ie c ie  L id z k im  p o ło żo n eg o  , c e le m  
o sta teczn eg o  ro zsą d z e n ia  c a lc y  d z ia ło w e y  i  k o n -  
k u rso w e y  s p r a w y , d z ie ń  26 a u g u s ta  ro k u  b ie ż ą ­
cego  z a k r e ś l i ł : o czern  w szy s tk ie  s ta w u ją c e  i  n ie -  
s ta w a ją c e ,  a  w z g lę d n ie  m a ssy  ko n k u rso w ey  in te -  
re sso w a n e  s tro n y  z a w ia d a m iu ją c ,  do s ta n n o śc i w  
ty m  te r m in ie  z  d o w o d a m i i  z u p e łn ą  g o to w o śc ią , 
w szy s tk ic h  je n e r a ln ie  kred y to ró w  i p re te n so ró w  
C y w iln y c h  i D u c h o w n y c h , czy n ią c y c h  ja k ie k o lw ie k  
s to su n k i do dóbr J a w o rsk ic h  i  Ż y r m u ń s k ic h  J O O . 
X X .  R a d z iw i ł łó w  , w  P o w ia ta c h  S ło n im sk im  i  
L id z k im  p o ło żo n y c h  , k o n k u so w i u le g ły c h  , p r z e z  
tr z y k r o tn e  w  g a ze ta c h  kra jo w y ch , S t .  P e te r s b u r -  
sk ie y  i  z a g r a n ic z n e y  TT a r s za w sk ie y  u m ie ś c ić  s ię  
m a ją c e  A w iz a c y e  . w z y w a  z  tern o s tr ze że n ie m  : iż ,  
j e ż e l i  p r z e d  w z ię c ie m  k u  o s ta tec zn em u  ro zb io ro ­
w i  c a łk o w it y  s p r a w y  , k tó ry k o lw ie k  z  k red y to ró w  
p r e te n s y i  sw o jey  do ro zp o zn a n ia  n ie  p r z y n ie s ie ,  
a m m is y i  D e k re te m  Seu lu  G łów nego p r z e p is a n e y  , 
u le d z  będzie  o b o w ią za n y . D a t  1 8 2 9  ro ku  j u n i i  2 1 d .

D o m in ik  B u tk ie w ic z  E x d y w iz o r .
E d w a r d  A d a m o w ic z  E x d y w iz o r .
A n to n i  A n d rze y k o w ic z  E x d y w iz o r .
D e p u ta t ,  P ro b o s z c z  S ło n im s k i  , S . T . M . X . 

T V in cen ty  H r y n ie w ic z .
D o zw a la  s ię  d ru k o w a ć . T V ilno  d .  28  c z e rw c a  

1 8 2 9  r .  C en zo r L .  B o ro w sk i.

5 S ą d  E x d y w iz o r s k i  w  fo lw a r k u  O g ro d n i­
k a c h  w  p o w ie c ie  W ile y s k im  w  p o w tó r n y m  z je zd s ie  
z a  R e m is s ą  Z ie m s tw a  T V ileyskiego  , n a  f u n d u s z e  
ze sz łe g o  M ic h a ła  Z a g ó rsk ieg o  u fu n d o w a n y ,  z  r a -  
c y i  s z c z u p łe y  m a ssy  m a ją tk u  p o d  ko n ku rs  o d d a -  
nego  , p r ze d s ię b io rą c  r .a yry ch lc ysze  d z ie ła  sw o je ­
go , ja k o  w  o s ta te c zn y m  te r m in ie  skonk lu d o w a  n ie ,  
z a ją ł  s ię  c ią g ły m  s łu c h a n ie m  p r z y y ś c ia  w ie r z y ­
c ie l i ,  o ra z u s k u te c z n ie n ie m  c zy n n o śc i, w y ro k  o cze -  
w is ty  p o p rze d za ć  z w y k ły c h ;  n a  w z ię c ie  z a ś  do n a ­
m o w y  te r m in  f i x e  d n ia  1 j u l i i  id ą c eg o  ro k u  p r z e ­
z n a c z y ł  ;  S tro n y  za ś  m a ją c e  do m a ją tk u  ze sz łe g o  
M ic h a ła  Z a g ó rsk ieg o  p r e te n s y e  i  n a le żn o śc i , i ż ­
b y  ta k o w e  w  p r a w n y m  p o r z ą d k u  w  o zn a c zo n y m  
c z a s ie  p r z y n ie ś l i  i  o b ja w ili,  p o d  A m is s y ą  r z e c zy  
m o c ą  R e m is s y y n e g o  w y ro k u  o b o w ią za w szy , d la  w ia ­
dom ości o tern p o w s z e c h n e y , d la  tr z y k r o tn e y  a w i -  
z a c y i  n in ie y s ze  p o s ta n o w ie n ie  do  K u r y  e r a  L i te w ­
sk iego  p o s y ła .

K a je ta n  K o z ie ł  P o d sęd e k  Z ie m . P tu  i  E x ­

d y w izo r .
I g n a c y  Ę r z o z o w s k i P .  Z .  M iń .  i  E x d y w iz o r .
J ó z e f  W y so c k i P o d sę d e k  Z .  P . I V , E x d y ­

w izo r .
R e g e n t  T V in ce n ty  B o r s u k .

P u b l i c z n a  p r z e c ią ż .
5 W it e b s k a  M agistratura P o w s z e c h n e y  O -  

piek i n iu ieyszem  ogłasza, iż w  nicy za u c h y b ie ­
niem  term inu  d ług  W iteb sk ieg o  kupca  Z elika  
K isiua , p rzed a w a ć  się będzie  przez au k cyą  z 
publicznego targu m u ro w a n y  jego d w u p ią tr o -  
w y  spichrz, po łożon y  w  m. W it e b s k u ,  o te im i*  
naoh targów  u w iad om ion o  będzie  osobno.

B u ch a lter  Taranoi.uk,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 79.
TVilno dnia 5 L ip ca  v. s■ tSsg  roku.

Ogłoszenie Prenum eraty .
1 Uwiadamiają się P P .  Prenum erątorow ie, 

ze dzieło pod ty tidem  Romans M oraluo * Saty­
ryczny JAN YVYZYGIN, napisany oryginalnie 
w  języku Rossyyskini przez T . B ułharyna, prze­
k ładany  przez J. Godziembę, Piadeckiego , ze 
część jego pierwsza i d ruga  wyszła już z d r u ­
ku : chcący przeto je mieć , zechcą przysłać 
swe bilety do sklepu J P .  W ołczaninow a koło

ś. Kazimierza , D rukarn i X X . Missionarzy <1 s. 
K az im ierza , do Xięgarni W .  JP . Żółkow skie­
go 11 a ulicy §• Jańskiey i do Kollektorów. ży­
czący zaś prenum erow ać , mogą dostać biletów 
w  pomienionych mieyscach razem ze dwiema 
w ydru kowane mi częściami. Pozostałe ówde czę­
ści i ryciny wyydą przy końcu tego miesiąca.

Dozwala się drukow ać . W ilno d. o lipoa 
i82g  r. Cenzor L .  Porowski.

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  t r z e c i .
O

nii Mohilewskiey powiecie Babinowieckim , przy 
folwarku Malkowie, 6  dwornych ludzi we wsiach: 
Malkowie 8 5  łościen, Szawnikach 47. Jakubow- 
szczynie od log^-is, w ogóle i 5o dusz męzkiey płci, 
zapisanych do rewizyi 1816 roku z narodzonemi po 
rewizyi, ze wszelkim należącym do nich gruntem, i
m  r u n i  L'  I n  m  t l ! )  n i  m  e r a  k n  J n i . .  n n m  m  • zi  I a  m O I Y O  n  9  ana-

JV. 5y 4 , W W a r s z a w ie  dn ia  21 rnca lu tego  1829 r.
D Y R E K C Y A  G Ł Ó W N A  

T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o .

Stosownie do a rtyku łu  i a 4  p raw a  sey-
moweeo o Towarzystw ie Kredytow em  Ziem- .» u ., . .  6 ....... -
akiiim' „ z ł w a  iż liny  zastawne sztuk 5 litera  wszełkiem na mm zabudowaniem; dla czego SKiem, ogiasza, 1* »* znaczono terminy do tarsow lego roku mcu wrze-
C. N. 7 ,6 4 5 , 7 ,6 4 6 , 7.617, "v’v l^z z 10 UP śnia W dniach: iszy 3 , 2gi 5 , a 5 ci 10. Życzący na­
rtami, skradzione zostały właścicielowi Jacko- takowy majątek mogą przy byw ać do Rady O-
w i M andeckiemu we wsi Malinowie w powie- p iekuńczey pomienionych drii u czasie posiedzeń, 
eie Radomskiem W ojew ództw ie  Sanddmirskiem i widzieć w niey przedająeego się majątku inwen- 
zamieszkałemu , który  z tego powodu zaniósł tarz, warunki i
żądanie do Dyrekcyi Główney, o wygotowanie ____
dia  niego nowych listów zastawnyc , wzywają / Ziemski Pow iatu  Rosieńskiego , w

„... .c łW h którzvbv do w łasn ośc i  w sp o-  D . . » .  .zatem  wszystKicn, kio t 8Draw:e W W .  Ounfrego 1 L u cm sza  S w id e r sk ic h ,
„ „ io a y c h  listów Mar9*ałkowicxów H u  T . t a .w .M e g o  . z ich
kowcrni do Dyre cy y kredytoram i, w  a k lo ro to n y m  porzijdkti p r z jp a -
W przeciągu roku  jednego o 1 n-1Pya_ dłey, wyrokiem dnia 4  praesentium ogłoszonym,
ro k u  jako daty pierwszego og oszen a , wszelkiego funduszu tychże Sw iderskich w S ą -
wodtiie zgłosili s ię ,  inaczey rzeczone listy -  ^  6Woim zastołowym naznaczył. T axę  i E x -
stawne umorzone zostaną. . dywizya; do spełnienia jakowego aktu  kornpor-

Z .  Radca J cj% H ;  drieJ  20 „ astęp, mi •„ i
. oraz pomiarę gruntów  majątku 1 udziszek 1 d a l-

Pisarz Dvrekcyi D rew now ski. szych, inw entacyą ruchomego i pieniężnego fu n -
W o ln o  drukow ać Poficmeyster Chrząstowski. dm zu  zadetermiuowawszy, admimstracyą us ta -  
W0U10 arna. ________ j  l i ł , a następnie po zaskuteczmeuiu wstępnych

tj m a ia tkow  d z ia łań ,  pierwszy od dnia 2 lipca roku teraz-
1 u i ’TT aT’(l Yt nieyszego , w  mieście powiatowym Rosiemach,

3  H M IlE P A T O P tK A IO  Bocniuname^Haro J  E xdywizorski zaymować się będzie rozbio- 
Aorna , oma CaHKmnefnepSyprcKaro OnexyHCKaro * ' W . 1 konkJ M0Wey sprawy, i na n ie -
('TRi mi ciM i o6hHBj.fle.iica, urno b ł  o h o j i i  npoąa- r«® oczewisiey Konnuia y y  j  
emca cbayKU,ioHHaro iiySjmHiiaro mopra 3ajioaten- jawione preteusye amissyą zapisze; dla wiado- 
Hoe m upocpoueHHoe neABH»HMoe mwEnie IIomB- mości przeto interesowanych stron o powyższych

t  _ „  T / T n u n i n r . n i i a  o r m  ■» T l n n t p J i i n i n -  1 1 • 1____w w n  /  I K r i - .
Hoe H n p o c p u i o n n u w “  "

ln iiK a Bapcl30Ji0Ml-.il U iu a im .eB a  cb m a  Bep>EÓn.io- 
BHua , cocnioantee Mom.ieBCKOH P y S e p ii in  B a 6 n -  
H O B e p K a r o  H o B t m a  n p n  (pojiŁBapKli M ajiŁ K O B i: 
A B o p o B W X -h  a w a c u  6 ,  B-b A e p e B M iix - b  : M a A Ł K O B li  
Kpeciui.HHb 85. JIIaBHHKax'b 47, RKyCoBntiuiii h s ł  
i o q - 1 2 ,  a Bcero i5 o  luyatccKa n o a a  ą y m b , n u c a u -  
Hbixi, n o  peBHahi 1816 r o ą a , c i  p o a AeHHbiMH no- 
cjit, peBiiaiH , co  B ceio iipunaA-ieJK arteio k ł  uhm b  
seM Aeio, H B C i i K H M h H a  OHOH cmpoeHieMb; n e ­
ro HasiiaMeubi cpoKH inopraMŁ c e r o  roąa ceiinni6pii 
Mua: nepBbifi 3 ,Bmopiiii 5 iimperniH iom ucjii,. /K e -  
.’la io m ie  icy u u iiib  liM Euie c ie ,  M o r y r n i .  jiB .iam cii b ł  
OneKyHCKiS CoBlmrb iioKa3anHBixi. mhcjli. bt> npn- 
cyA cin B en iioe  n p e m ;t, u  b e A’Bm b b i ,  ohom ł  npoA a- 
BaeMOMy iim Eh Iio, o iih cb , ycjiocie, u  (j)opr«iy x y n -  
H eii KplmocniH.

S K c n e A H m o p i i  U c m o a o b c k i k -

U 1U C V 1 » H V  WW v v *  -  J  ■ -  -

szczegułacli po trzykrotnie przez Gazetę K u -  
r y e r a  Litewskiego awiznje. Działo się w Piosie- 
niach roku  1829 kwdetuia 4  dnia.

P rezyden t Ziemski Zaleski.
Sędzia Ziemski N orbe rt  Paszkiewicz. 
Sędzia Ziemski W ik to ry n  Korewo. 
Regent Ziemski Ignacy Ja to w tt .

/Wezwanie Sukcessorów.
5  W incen ty  Paszkiewicz,pełniący obowią­

zek zarządzającego w fo lw arku  Rockiszkach, 
attynencyonalnym dóbr Źemłosławia, w  Pow ie­
cie Oszmiańskim położonych, w dn iu  1 0  lu te ­
go idącego roku skończywszy dni życia swojego, 
zostawił trzy obligi Jana  Cw irki ua rab . sr. go, 

5 Od Rady Opieknńczey St. Petersburskiey lek i  Izraelowicza na rob. sr. 5 o i Franciszka 
C e s a r s k ie g o  Domu wychowania ninieyszem ogła- Odyńca ua rubli  sr. 14 6 A ; przy tćm klacz ze 
•za się, iz w niey przedaje się przez aukcyą z publi- .£ r iebięciem i bardzo maj:ą ruchomość. G dy-
c z n e g o  t a r g u ,  d a n y  na ewikcyą dla u c h y b i o n e g o  t e r -  majaey prawo osiągnąć takowy spadek  a

. .  dńeh , 9 w « -



śnią t. r.  do tych z o dóbr Zemłosławia dla  za­
brania onego przybył  , przoz niuieysze wzywa 
się ogłoszenie z teru ostrzeżeniem: iż po upły- 
nionym terrniuie to wszystko pazez publiczną 
licytacyą ua korzyść ubogich sprzedauem zo­
stanie-

T akow ą  awizacyą jako uprosony podpisu­
ję. W incen ty  Jakubowski  Szlachecki P t u  O- 
sznńańskiego Sekretarz .

Wolu o d rukow ać  Pol icmeyster Chrząstowski,

P  o d  r  a  d  y .
B W  sku tek  nastałey w dniu 6 terażniey-  

•gzego miesiąca junii w Radzie Mieyskiey W i -  
leńskiey Rezolucyi , ogłasza s i ę : iż taż  Rada 
potrzebuje na utrzymanie Kommendy Policyy- 
skiey Mieyskiey W i leńsk iey ,  płótna Flamskie-  
go arszynów 5y3 i 12 wierszkow , płó tna na 
koszule arszynów 5 , t 65 i wierszkow 12; pod­
kładko wego arszynów 5,576 i 5 wierszkow, 
bu tó w  par  5 10, sukna szarego arszynów i , o 55 
i i 5 wierszkow, kolorowego arszynów 56  i pół­
tora  wierszka , żółtey taśmy arszynów 81 i i 3 
wierszkow , kozyrek do czapek 255 , mąki  ży- 
tniey czetwiert i  760, krup  jęczmiennych czet- 
wier l i  70, owsa czetwiert i  607, siana pudów  
6 ,48o, słomy pudów 864 , i d r e w  jednopolau-  
nych górą 1,260 sążni. I  na dostarczenie t ako­
wych sposobem podradu  odbędzie w Izbie swo- 
jey na Ratuszu Wileńskim publiczną Licytacyą} 
do jakowey przeznaczyła ,  na dostarczenie wy­
rażonych a r tyku łów  służących do u m u n d u ro ­
wania,  termiua , jako to: pierwszy dnia 19, d r u ­
gi dnia 20, trzeci dnia 21 i na  przetarg dzień 
24 teraźuieyszego miesiąca junii. Na dostarcze­
nie furażu ua ostatnie pięć miesięcy terażniey- 
szego 1829 r o ku te rm ina ,  pierwszy dnia  16, d r u ­
gi dnia 17 , trzeci dn ia  18 i na przetarg dzień 
ig  następnego miesiąca julii. Na  dostarczenie 
drzewa opałowego potrzebnego na cały rok  i 85o 
licytacyyne termina pierwszy dnia 23, drugi  24, 
trzeci 25 i na przetarg dzień 2g, t akże nastę­
pującego miesiąca julii. Na p rowian t  i Furaż na 
cały rok i 85o termina,  pierwszy dnia o4 , d ru ­
gi 25, trzeci  27 i na przetarg dzień 5o miesią­
ca oktobra roku  bieżącego. Życzący więo do­
starczyć wyżey wyrażone ar tykuły  raczą przy-

bydź w terminach wyżey pomienionych do Ra* 
tusza Wileńskiego do Izby R a dy  Mieyskiey z e- 
wikcyami, i do Licy tac j i  stawić się. Dat  dnia 
i 4 junii 1829.

Onufry Nowacki  Prezydent  R. M. W .  
Pismowodca Rady Mieyskiey Marcin Pozlewicz.

P  r z  e d  a  L
5 Dekretem SąduG łgo  Li t t .  Wileńskiego 

Igo Depar tamentu  w  r. 1827 stycznia 3 i dnia  
zapadłym, dla Katarzyny i Jakóba Lensych są­
dzona z os tda  summa r. ass. 452 i srebrnych 
12; na UUr. Michałowskich i wszelkim ich m a ­
ją tku  i takowy wyrok  w roku tymże objawio­
ny został, od którego założone zostały do Rzą­
dzącego Senatu appellacye. Ponieważ na Mi­
chałowskich wskazana została dla Lensych sum­
ma, ażeby zatyrn o nabycie wiecznością dornu 
dwupiątrowego w Części trzeciey w mieście W i l ­
nie przy b bramie Zarzeczney pod N. 622 poło­
żonego, jakoteż ua Snipiszkach na juryzdyce Xią -  
żą t  Radziwiłłów,  s t rychami z zabudowaniem, i 
w żadne inne układy z lemiż Michałowskiemi 
wchodzić nikt  nie raczył,  przez ninieyszą awi­
zacyą ostrzegam.

Drukować  pozwolono,  Czerwca  25 dnia 
1829 roku.  Wilno  Cenzor  Jan  Barkmauu.

Nowe Pisma Peryodyezne.
Od dnia igo lipca roku bieżącego, w St Pe­

tersburgu zacznie wychodzić nowe pismo peryo- 
dyczne, w języku francuzkim , pod tytułem : LE 
FU RET,  przeznaczone szczególniey Li teraturze i 
Dziełom teatralnym. Wychodząc dwa razy na ty­
dzień, ma obeymować szczególniey rozbiory no- j  

wych dzieł, ogłaszanych w Paryżu; wyciągi z pism 
peryodyczrtych francuzkich ; doniesienia o tea­
trach, nowych sztukach, anekdoty i t. d. Będzie 
także umieszczana statecznie wiadomość o tea­
t rach sanktpetersburskich francuzkim i włoskim, 
wystawianych na nich. sztukach,grze aktorów, treści 
sztuk i t. d. Doniesienia o m<dach również znaydą 
mieysce w tym dzienniku. W'ydawcą tego pisma 
jest JP.  K arol de S t-Julien. Ahbonować można od 
dnia tgo lipca do końca 1829 r. płacąc a5 rubli assy- 
gnacyami. Przyymuie się prenumerata 11a to pi­
smo w Expedycyi  Gazetney Pocztamtu Litewskie* 
go i we wszystkich mieyscach , gdzie się prenu­
meruje na Gazetę Kuryera  Litewskiego.

/


